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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
tano, z wyjątkiem poniedziałków 
i dni poświątecznych. 

Przedplata pyn 
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= Z» Anglii Zotgji i Tureji . 15 : 

ża w Włoch i ksiestw Naddun. 13 


Numer pojsdynczy kosztuje 8. centów * 


Telegramy Gazety Narodowej, 


(Tylko w jednej części wczorajszego nu- 
meru drukowane.) 

Teheran 10. września. Wielki 
wezyr pecski z powodu nadwątlonego 
zdrowia, podał się do dymisji, którą 
szach przyjął. Posada wielkiego wczyra 
będzie zwiniętą. 


Konstancja. 12. września. Na 
kongresie starokatolików prezydent Schul- 
te udzielił wiadomości o rokowaniach z 
pruskim rządem. Przed wyborem biskn- 
pa układów politycznych nie zawierano. 
Kierujące osoby uznawały jako słuszne 
żądanie uznania biskupa i zapatrują się 
na sprawę starokatolików jako na spra- 
wę postępu i cywilizacji. 


Lwów d. 14 września. 
(Sprawy bieżące.) 


Wiadomości polityczne są bardzo skąpe. 
Jedyną ciekawą cokolwiek uowinę znacho- 
dzimy dotyczącą jezuitów na wydziale teo- 
logicznym wszechnicy inszpruckiej, których 
sprawa już tyle narobiła wrzawy. Podaje ją 
zresztą aż jakieś pismo  wirtembergskie, 
Schwdbischer Merkur w korespondencji Z 
Inszpruku. Według niej wyszedł już reskrypt 
cesarski, znoszący przywilej jezuitów, obsa- 
dzania katedr tego wydziału; profesury teo- 
logii będą odtąd dla każdego, mejącego kwa- 
lifikację dostępne; obecni zaś profesorowie 
jezuici, o ile mają tę kwalifikację, pozostaną 
jako profesorowie zwyczajni lub nadzwyczajni 
z płacą 1.050 złr. Gdyby to prawdą było, 
pewnie byłby już osobiście doniósł o tem 
Nowej Pressie minister Unger. 

Wehretg. prowadzi dalej polemikę coraz 
ognistszą, a to już nie z Wilhelmem L., ale 
z gazetami berlińskiemi. Czy nie uderzy to 
sfer rządzących, Że sprawę tę prowadzić, 
musi organ wojskowy, bez Żadnego poparcia 
od pism centralistycznych? 


Ruch wyborczy. 


Ksiądz Jan Naumowicz z pod Skałatu, 
i p. Michał Biłous, drukarz z Kołomyi, u- 
uznali za potrzebne wystosować od siebie 
odezwę do wyborców Rusinów. Panowie ci, 
używający zwykle w pismach swoich języka 
„książkowego” t. j. kiepsko po moskiewsku 
ruskiego, dla miłości ludu zniżają się i prze- 
mawiają ruskim. Namiętność, jak woda z mo- 
krego parasola, cieknąca strumieniami z ka- 
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Listy z wystawy powszechnej 
w Wiedniu. 


XLV. 


(Bursztyn. Wyroby bursztynowe z Gdańska, 
Handel nim i jego produkcja. — Wyroby zszczeciny, 


i handel szczeciną. — Paper. -- Fabryki ma- 
szyn nierolniczych, — Wilczyński, Świderski, Bro- 
sowski i iuni fabrykanci machin. —  Charakte- 


We Lwowie, Niedziela dnia 14, Września 1873. 
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żdej litery tej odezwy, zaprawiająca ją kłam- 
stwami jak solą każdy kąsek suchego chleba. 
dowodzi tylko, że sprawa „prowodyrów* musi 
stać dosyć fatalnie, Że lud nie wierzy im 
wcale, skoro aż najlichsze jego namiętności 
rozjuszyć nznali za potrzebne, aby tam go 
poprowadzić gdzie im to każe dziwne zaśle- 
pienie. Odezwa ta zresztą dowodzi, że połą- 
czonemu moskalizmowi i prusactwu w Ga- 
licji nie o to chodzi , aby do Rady państwa 
wysłać ludzi dbałych o dobro kraju i pań- 
stwa, zresztą choćby. najtanatyczniejszych cen- 
tralistów, ale — jak już meraz wskazywa- 
liśmy — o to, aby Polaków weszło do Rady 
państwa jak najmniej, skoro niepodobna do- 
kazać, aby wcale nic weszli. 

Wspomniona odezwa opiewa : 

„Zacny i kochany galicyjsko - ruski na- 
rodzie! 

„Zbliża się ten czas i teu dzień, dzień 
bezpośrednich wyborów posłów do Rady pań- 
stwa, w którym ty narodzie nasz, w obliczu 
wszystkich narodów całego Świata dowieść 
masz, czyś gospodarzem na twej rodzinnej, 
praojcowskiej ziemi, czy też sługą i podda- 
nym cudzej woli! 

„Mało który naród na świecie przecho- 
dził przez taką niedolę, mało który przecier- 
piał tyle prześladowań jak nasz naród ruski 
od dawnych już wieków. Ongi byliśmy sła- 
wni, na ziemi naszej panowali nasi rodzinni 
ruscy kniaziowie; nasza wiara, nasz język 
miały cześć na Świecie; nasze bogactwa były 
wielkie, a sąsicdnić narody zazdrościły nam, 
szanowały nas i bały się nas. Lecz niestety, 
Bóg wielki dopuścił na nas wszełką nędzę. 

„Pierwszą była niezgoda między naszy- 
mi kniaziami, i poczęli pradziadowie nasi, 
ojcowie jednej macierzy Rusi, napadać się 
wzajemnie i pustoszyć swój kraj rodzinny i 
przelewać swoją własną krew! 

„Drugą klęską były napady tatarskie. 
Gdybyście rozkopali owe mogiły, sterczące 
po polach naszych, najbardziej koło Lwowa 
lub Złoczowa, znaleźlibyśmy tam ogromne 
kupy kości, które złożyli pradziadowie nasi 
w Świętej walce za wiarę, za wolność swoją, 
za ojczyznę, za naszą ruską ziemię! 

„Po raz trzeci upadła ojczyzna nasza 
pod rządami Polski, i obcy zapanowali nad 
nami. Wiara nasza, "wasze piękne ` obrzędy 
święte poniżone i wyśmiane, a duchowień- 
stwo w nędzy, szlachta zaś i panowie nasi 
ruscy przeszli na łacinizm i stali się Polaka- 
mi. Naród zaś został jak owa sierota bez 
ojca, bez matki, bez dobrych przyjaciół i są- 
siadów, a gdy utracił wszelkie swoje mienie 
i sławę swoją, nie pozostało mu nie prócz 
wiary w Boga i nadziei w jego miłosier- 
dzie, i prócz naszej sierocej, smętnej, rze- 
wnej dumki,.. 

„I kiedy już zaledwie znieść było mo- 
żna ową klęskę, dopuścił Bóg na Polskę u- 
padek, a my sto i jeden lat temu prześliśmy 
pod rządy naszych austrjackich cesarzy, i 
tuśmy dopiero odetchnęli, otrzymując zwolna 


© wego bursztynu, nadesłane przez H. L. Perl- 


-bacha z Gdańska 


rystyka produkcji w zaborze pruskim i porówna- | 


nie jej z produkcją dwóch iunych zaborów, — 
Wnioski wyciągnięte z prześladowania. — Dzieje 
stosunków dyrekcji wystawy i w ególo Niemców 
do wystawców Polaków, i inne uwagi.) 


(A. G.) Brzegi morza Baltyckiego już 
w starożytności słynęły bursztynem. Po ten 
wielce ceniony przez fenickie, greckie, egip- 
skie i rzymskie piękności materjał, przyjeż- 
dżały okręty z Śródziemnego morza i stąd 
rozwoziły go po italskich, helleńskich i fe- 
niekich portach. Bursztyn przyciągnął staro- 
żytnych ludzi w pochmurne okolice Bałtyku 
i stał się powodem kolonizacji, od której 
Stryjkowski i różni inni kronikarze wypro- 
wadzają Litwinów. Jak złoto do Kolchidy a 
później do Ameryki i Australii, tak bursztyn 
pociągał handlarzy i awanturników rzymskie- 
go świata na Amudź i pobratymcze Prusy. 
Odegrał on tu rolę cywilizacyjnego magnesu. 

Dzisiaj mniej jest ceniony bursztyn, o- 
kręty po niego nie przypływają, zawsze prze- 
cież jest jeszcze ważnym artykułem w han- 
dlu zagranicznym i źródłem znacznych do- 
chodów dla mieszkańców, którzy zajmują się 
kopaniem i obrabianiem. Znajduje się zaś 
nietylko w okolicach, które do tal bałtyckich 
dotykają, ale i w głębi ziem naszych, jako 
to nad Narwią, w puszczy Kurpiów i na 
Litwie. Oprócz tego liczne ślady pokazują, 
że i okolice Wielkopolski posiadają nieodkcyte 
pokłady bursztynowe; znaleść go jeszcze mo- 
żna na dalszem Mazowszu i na Podlasiu i wszę- 
dzie gdzie piaszczyste wzgorza Są porosłe 
sosnowemi borami. j 

Wyrabianie ozdób z bursztynu jak i 
handel bursztynowy opanowali Żydzi nietyl- 
ko w Ostrołęce i w Warszawie, ale także 
na Litwie pruskiej i na Pomorzu polskiem, 
gdzie szczególniej w Gdańsku piękne z nie: 
go wyrabiają korale, kolczyki i oprawy do 
fajek. Na wystawie znajdują się ładne sznu- 
ry korali bursztynowych oraz bryłki suro- 
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iDaniela Altera 
także z Gdańska. Pierwsza firmą istnieje już 
od roku 1797 i wysyła wyroby bursztynowe 
z swej fabryki do Wiednia, Londynu, Pary- 
ża, Konstantynopola, Łiwurny i do Afryki, 
gdzie Murzynki lubią niemi zdobić czarne 
swoje piersi. Alter założył swój warstat w 
1802 r. a wyroby bursztynowe wysyła do 
Turcji, Indyj a nawet do Chin, gdzie je 
także bardzo cenią. Lecz w Prusach Wscho- 
dnichb, w Królewcu zwłaszcza, i na Litwie 
pruskiej o wiełe znaczniejszy jest przemysł i 
handel bursztynowy niż na naszem Pomorzu. 
Towarzystwo bursztynowe akcyj- 
ne, mające swą siedzibę w Królewcu i w 
Berlinie, wydobywa rocznie z dna morskie- 
go przy brzegach i na brzegach piaszczy- 
stych przeszło 950 ectnarów bursztynu za 
cenę 320.000 talarów i zatrudnia 122 osób 
kierujących robotami, 2300 robotników męż- 
czyzn, DO robotników kobiet i 19 parowych 
maszyn. Ogromna ta produkcja nie docho- 
dzi jednak do rozmiarów, jakie przemysł bur- 
sztynowy miał w wickach mgłą starożytno- 
ści przysłoniętych. 

W tejże samej galerji, w której widzie- 
liśmy bursztyn, znajdują się jeszcze nastę- 
pujące wyroby bliżej nas obchodzące: Za- 
hawki dziecinne i ładne, na sposób chiński a 
inne na wenecki sposób porobione latarnie 
iluminacyjne z fabryki A. Hawskiego z 
Lipska iwyroby ze szczeciny, pędzle, szezot- 
ki z zakładów Ludwika Samtera z Le- 
szna i z Poznania. Przygotowuje on w swo- 
ich zakładach szczeciny około 360 cetnarów 
rocznie za cenę 20.000 talarów. Handel 
szczeciną w Wielkopolsce, w Galicji i w za- 
borze moskiewskim podobnie jak bursztyn 
jest w ręku Żydowskim. Jakkolwiek podłym 
zdaje się materjał tego handlu, pokup jego 
za granicą jest bardzo znaczny, i przynosi 
wielkie zyski osobom, które się nim zajmują. 
Zyski te powinny zwłaszcza w zaborze pru- 
skim, gdzie żydzi i Niemcy zerwali solidar- 
ność z Polakumi, i występują jako nieprzy- 
jaciele narodowości polskiej, zachęcić roda- 
ków naszych ido tego także handlu. Żadnej 
gałęzi produkcji i handlu naród dobrze go- 
spodarujący nie może zostawiać wyłącznie w 
rękach obcych i nieprzychylnych krajowi, w 
każdej stać musi samodzielnie, o własnych 
siłach, wtedy bowiem dopiero nauczą się 
przybysze szanować prawa jego, gdy na polu 
ekonomicznem potrafi zupełnie obejść się bez 
ich pośrednictwa. 


I 
żyjemy, po której stąpamy i z której zbie- 
ramy chleb święty, żywiąc nim bogatego i 
ubogiego? A z tej ziemi, z pod jej mogił o- 


coraz 
body. 

„l przyszedł rok 1848, i spadło twarde 
i ciężkie jarzmo z twego karku, narodzie 
nasz, odżyłeś i oglądnąłeś się w około siebie 
i zapytałeś : Hej, jakaż to ziemia, na której 


lepsze prawa i coraz większe swo- 


To ruska 
ruskimi 


dezwał się głos: 
krwią zroszona, 
pełniona! 

„Posłuchaliśmy tego głosu, lecz ci, co 
nami i nadał rządzić chcieli, rzekli: To głos 
upiora, vie idźcie za nim; to nie ruska, to 
nasza ziemia! 

„A ojcowie nasi i starcy rzekli: To nie 
głos upiora, tylko głos świętych cuotliwych 
naszych praojców, którzy za wiarę i pe 

ości 


ziemia, ruską 
męczennikami za- 


ruską wylali krew swoją 
swoje. 

„I ojcowie nas: i my ich dzieci zaklę- 
liśmy się bronić naszej ojczyzny, wiary i 
praw naszych — bronić czci i sławy naszej, 
bronić słowa naszego i pisma i najmoiejszej 
naszej ruskiej zgłoski. 

„I czyniliśmy co było w naszej mocy, 
i od dnia swobody naszej roku 1848 nie od- 
stępujemy od Świętej naszej narodowej spra- 
wy i wszędzie na radach i sejmach, ile sił 
starczy, bronimy praw naszych i czci naszej. 

„Lecz słabe nasze siły! Mało między 
nami uczonych ludzi, 
stoją na czele, 


i położyli 


a tych, którzy są i 
nie zawsze słuchał ciemny 
nasz naród. [I stało się, Że sami ruscy mę- 
Żowie, obałamuceni 1 przekupieni, prawa 
swoje w obce oddawali ręce, i zapłakała ma- 
cierz nasza Ruś święta,, że znajdują się u niej 
wyrodne dzieci, którzy znęcają się nad nią 
i sprzedają ją nieprzyjaciołom jej na hańbę! 
„Kochany ruski narodzie! Cesarz twój 
jako ojciec wszystkich swoich ludów, chce 
twego dobra i szęścia. Nadał ci on prawo 
wybierania według własnego twego przeko- 
nania swych zastępców do rad i sejmów, a 
spełniłżeś ty ów obowiązek szczerze i su- 
miennie ? 

„Czy nie słuchaleś ty w wielu wybor- 
czych okręgach faktorów bez czci i wiary, 
namów ich, i przekupstwa nieprzyjaciół two- 
ich, i czyś nie wysyłał do sejmu ludzi, któ- 
rzy nienawidzili ruskiego imienia, ruskiej 
mowy, ruskiej zgłoski i ruskiego narodu? 

„Otóż i z sejmu lwowskiego, i z kraju 
ruskiego, i z Galicji wschodniej szli do Wie- 
dnia posłowie zastępywać ruski naród, nie- 
tylko nieznający go, ale nawet  nienawi- 
dzący wszystko eo ruskie, — i tak stało się, 
że tam w Wiedniu przed cesarzem nie było 
więcej nikogo prócz jednego szczerego Ru- 
sina, Ambrożego Janowskiego, ‘którego wy- 
brali a wraz z nim rozumni Rusini wszy- 
stkich innych posłów Rusinów koło Źółkwi. 
Im to mamy podziękować, że choć jeden 
szczery głos starego i kochanego naszego 
Ambrożego odzywał się w Wiedniu i że te- 

| raz wyszło prawo sprawiedliwsze, ażeby nie 


Należałoby także pomyśleć o założeniu 
własnych w Wielkopolsce papierni. Za pa- 
pier znaczne sumy pobierają od nas Niem- 
cy; lepiej będzie, jezeli się pieniądze te zo- 
staną w polskich kieszeniach. Na wystawie 
z ziem naszych wtym zaborze jest tylko wy- 
| stawiony papier maszynowy ze słomy, służą- 
cy do opakowywania towarów, którego fabry- 
| kę parową posiada Markus Adler w Ra- 
ciborzu, jednem z większych miast Górnego 
Szlązka, nad Odrą położonem. Fotografij pol- 
skich z tego zaboru wcale niema na wy- 
stawie. 

W dziale maszyn ale nie rolniczych, na- 
stępujące firmy są zastąpione: Wspom nany 
już przez nas Panowskii Adler z Pa 
wła huty na Górnoszlązku wystawił leżącą 
parową maszynę 0 sile 15 koni. Fabryka 
machin tej firmy istnieje od 1842 roku i za- 
trudnia 120 robotników. Fitzner Wil 
helm z Laury huty wystawił parowy ko- 
ciół. W fabryce swojej, założonej w 1846 r. 
wyrabia kotły parowe i różne kowalskie i 
blacharskie wyroby, zatrudniając 154 robo- 
tników i jedną parową machine. M. Wil- 
czyński z Hamburga wystawił pasy rze- 
mienne do machin, aparaty do smarowania 
i stalowe szczotki, które wyrabia w swej fa- 
bryce, założonej 1867 roku nad Elbą, zatru- 

| dniająec 21 robotników. Wilezyńskiego rodzi- 
na zamieszkuje w Poznańskiem. Jest on na 

| wystawie pośrednikiem pomiędzy amerykań - 

| skimi a niemieckimi fubrykantami. Tegoż sa- 
mego .uazwiska Zofia Wilczyńska z domu Pe- 

| trykowska, rodem z Gniezna, posiadała w Pa- 
ryżu fabrykę sztucznych kwiatów, które były 
bardzo poszukiwane przez paryzkich kupców. 
Słyszeliśmy tutaj, że fabryka jej została zam- 
kniętą w skutek śmierci właścicielki, zaszłej 
na początku bieżącego lata. 

Świderski litograf z Lipska wystawił 
prasę litograficzną do farb. W roku 1867 
założył on w tem mieście fab:ykę machin 
litograficznych i machin do wyrabiania pa- 
pieru i skór. Specjalnością atoli jego są 
prasy ltograficzne. Zatrudnia 35 robotników 
i jedną parową maszynę. Komisja przysię- 
głych przyznała mu medal zasługi. F. W. 
Sotzman z Tarnowic, o którym pisaliśmy 
w poprzednim liście, wystawił w dziale ma- 
chin model hydraulicznej pompy i kiłka in- 
nych maszyn , podobno własnego pomysłu. 
Lokomotywy wystawili zarząd huty w Pieli 


pod Rudzińcem, i Towarzystwo kolei’ 
górnoszląskiej, którego zarząd ma sie- | 


! dzibę w zniemczonym Wrocławiu. Miasto to 


większość sejmowa, lecz naród sam wybie- 
rał sobie posłów do Rady państwa. I otóż 
w tym celu rozpisane już zostały wybo- 
ry, a ty zacny nasz narodzie, masz te- 
raz okazać, czy w twoich żyłach płynie 
jeszcze krew szczero-ruska, czy ty tu gospo- 
darzem i panem a nie służką w ojczyznie 
twojej, na ziemi ojców twoich! 

„ Dzieło wyborów tych — to Święte 
dzieło, bo od niego zawisłą zmiana dotych- 
czasowej naszej ciężkiej doli, która nam 
każe być najemnikami w naszej rodzinnej 
chacie i żyć tem, co drugim z bogato za- 
stawionego spadnie stołu, albo też iść spać 
głodnymi. 

„Do wyborów tych przystępujcie tedy 
panowie gospodarze z głęboką rozwagą. Nie 
wybierajcie na posła kogobądź, którego wam 
przedstawi jaki zapłacony Krzykacz, tylko 
pytajcie wprzódy kto ów, co ma w imieniu 
galicyjsko-ruskiego narodu przemawiać w Ra- 
dzie wiedeńskiej, czy on szczery przyjaciel 
ruskiego narodu, czy uczony, czy godnym 
jest on stanąć tam na mownicy i wypowie- 
dzieć wszystko po niemiecku co nas boli, 
jakiej zmiany praw my sobie Życzymy, co 
stoi na zawadzie naszemu dobru i szczęściu 
naszemu ? 

„Wy panowie gospodarze, nie możecie 
znać imion wszystkich naszych, szczerych 
patrjotów, dlutego posłuchajcie rady: Nie 
będziemy nikogo wybierać, kogo nam nie po- 
leci nasza lwowska Rada rasska. 

„Ktokolwiek inaczej działać myśli, choć- 
by stę zwał Rusinem, to zdrajca, któryby 
rad rozstrzelić głosy nasze, Żeby tym spo- 
sobem nie kandydat ruski, tylko obcy łub 
jaki nieuk poszedł do Wiednia zastępywać 
naszą Świętą sprawę. Dlatego panowie gospoda- 
rze, szczerze i serdecznie wszyscy weźmy się Za 
ręce i głosujmy jak jeden mąż wszyscy, na 
którego wskaże nam pismo od russkiej Rady 
lwowskiej. 

„jednością okażemy siłę, a wtedy za- 
Śpiewamy po naszemu, po starodawnemu, 
po rusku: 

Zhynut naszi worożenki 

Jak rosa na sonci, 

Zapanujem i my bratia 

W naszij storononci, * 

Na Bukowinie zorganizował się dopiero 
centralny komitet centralistyczny pod prze- 
wodnictwem ex-Polaka, p. Kochanowskiego. 

W Grącu odbyło się dnia 10, zebranie 
centr. komitetu stronnictwa prawa (niemiec- 
kiego anticentralistyczno - katolickiego) pod 
przewodnictwem ks. Alfreda Łichtensteina. 
Kandydatów ustawiono na całą Styrję, z wy- 
jątkiem miasta Gracu, i widoki kandydatów, 
jak skonstatowano na tem zebraniu, mają 
być bardzo pomyślne. 


Zapomoga dla księży. 
Zbliża się nowy termin rozdania 
półmilionowej zapomogi, dla duchowień- 


pełne pamiątek po rodzinie Piastów, prowa- 
dzi niezmiernie Żywy handel z królestwem 
Połskiem i z Wielkopolską. O dwie mile od 
Wrocławia na wschód zaczynają się wioski, 
w których luduość mówi jeszcze po polsku. 
W. A. Brosowski z Jasienig pod Szcge- 
cinem wystawił model wy innej przez 
siebie maszyny do wydobywania torfu z wody 
i z suchych miejsc. Od roku 1845 trudni się 
on fabrykacją torfowych machin i znaczny 
prowadzi niemi handel. Akcyjne Towa- 
rzystwo do budowania maszyn w 
Gdańsku, trudniące się fabrykacją luwet 
dla okrętów wojennych i lokomobil, wysta- 
wiło lawety szybkozwrotne, zrobione dla ar- 
mat umieszczanych na wieży pancerników. 
Budowniczy okrętów F, Koniceki, osiadły 
w Bremie od r. 1828, przysłał na wystawę 
modele okrętów wojennych i kupieckich jako 
też łodzi do ratowania rozbitków. 

Oto prawie wszystko co z okazów pro- 
dukcji rolnej i przemysłowej wyszukaliśmy 
na oddziale niemieckim. Nie jedna firma 
przez nas przytoczona złożona jest z samych 
Niemców, umieściliśmy ją jednak w naszem 
dziele, jako znajdującą się na polskiej ziemi 
a więc dla nas nie obojętną, Z drugiej zno- 
wuż strony opisaliśmy wyroby z głębi Nie- 
miec nadesłane przez Polaków, dla tego, że 
chcieliśmy, ażeby w naszem sprawozdaniu 
cała praca, nawet rozprószonej Polski wy- 
stąpiła w jednym obrazie. Wszystko to je- 
dnak razem wzięte nie przedstawia się ani 
co do liczby ani też eo do wartości w ta- 
kim widoku, któryby dał wyobrażenie świe- 
żego, pełnego ruchu Życia. Brak nowych 
wynalazków, brak pomysłów oryginalnych, 
występuje tu jako charakterystyczna cecha. 
Jeżeli zaś pewne okazy, jak np. hutnicze z 
Górnego Szlązka a rolnicze z Wielkopolski, 
doskonałością gatunku i dokładnością wyro- 
bu przewyższają podobneż okazy z zaboru 
moskiewskiego i austriackiego, nie ulega 
przecież wątpliwości, že całość wystawy z 
dwóch ostatnich o wiele lepiej się przedsta- 
wia. W każdym z nich widzimy Ślady samo- 
dzielnego badania i początki, zapowiadające 
szybkie, samodzielne rozwinięcie się. Inaczej 
w zaborze praskim. Tam sądząc z tego jak 
się ten zabór okazuje na wystawie, panuje 
ciężka atmosfera, przytłaczająca wszelki 


Śmiały polot myśli a pracę posuwająca po 


„kolo już dąwna ujeżdżonej. Ten brak świe- 


Żości, śmiałości i oryginalności jest skutkiem 
puszącej się starej kultury niemieckiej i 
jej zabiegów, mających na celu zgniecenie 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIK: Rióre administracji „Gazety Ne- 
radowaj” przy uliey Bobieskiego poł licsha 12. (da- 
wuiej ulica Nowa liczba Kl). Aloncja dziennńś 
ków Piątkowakigo nr. A plac katedralny. W 
KKĄKUWIE: Księgarnia Jozefa Czecha w rynku. W A- 
RYŻU: na «ała Francję i Anglje jadynin p. pułkownik 
Raczkowaki, rue Jacob 13. W WIEDNIU ; p, Haasan- 
atein al Voglar, nr, 10 Wahlifachgaaie i A. Onprlik. 
Wollrei!c, 99, W FRANKFURCIE: nad Menem | Hnis 
burgu: p. inaaensteiu et Vogler. 


OGLOSZENIA przyjmują sie sa opłalą i camo: 
ad miejacą uhjątości jednego wiersta drobnym A*u 
kiem. oprocz opiaty sięplowej JU et tu kurdurazowi 
amiraLcz?nie. 

Listy reklamacyjne Lieopieczątowana uie uie- 
trankowiniu, 

Manuekrzypta drohue ais uwrzaają aig leos vyw 
ja niaserove. 
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stwa 

czonej. 
Rezolucje, przy wyznaczaniu tej su- 

my przez Izbę posłów uchwalane, « mów- 


parafialnego w Austrji przezna- 


kami przywódzeów ceentralizmu joszeze 
dobitniej nacechowane, stawią tę zapo- 
mogę w świetle najobrzydliwszem, bo 


symonii, przekupstwa, tak kanonami, jak 
i najprostszemi zasadami uczciwości pu- 
blicznej i prywatnej potępionego. Ma ona 
bowiem, według tych rezolucyj i mówek, 
służyć na premia dla zwolenników con- 
tralizmu między duchowieństwem para- 
fialnem; ma kosztem ogółu obywateli 
nagradzać zauszników jednego stronnie- 
twa; ma za liche srobrniki odwodzić ka- 
płana, stróża prawdy, od tego, coby mu 
sumienia nakazywało, ma sakrament ka- 
płaństwa użyć za smarowidło wozu partji, 
nienawidzącej wszełką religię i sprzoda- 
jącej państwo obcym. To był powód, że 
w bardzo wielu dyecezjach Austrji połu- 
dniowej i zachodnio północnej, a zwła- 
SZcza w czysto-niemieckich duchowieństwo 
odepchnęło tę pomoc. 

Rząd nio występywał przeciw tym 
rozolucjom i mowom, bo zapomoga była 
i jest potrzebną, a gdyby zechciał był 
oponować, większość centralistyczna by- 
łuby zemóciła się odrzuceniem przedłoża- 
nia odnośnego, wymazaniem tej sumy z 


budżetu. Ta supozycja dodała otuchy 
innym dyecezjom, a na szczęście, przy- 


najmniej o ile nam tu w kraju wiadomo, 
rząd nie trzymał się insynuacji eentrali- 
zmu, i dawał zapomogę nie tym tylko, którzy 
na nią ze względów politycznych zasłużyli. 
Okoliczność to tem ważniejsza w Galicji, 
przy szczególnych do niej uprzedzeniach 
Wiednia, bo gdyby tutaj rozdawano tylko 
„dla państwa i konstytucji“ zasłużonym 
wedle myśli centralizmu, ci co podawali 
o zapomogę a nie otrzymali, musieliby 
być uważani po prostu za buntowników. 
Stało się zatem w Galicji tak, 2e wszy- 
stkich uwzględnionych jednakową obda- 
rzono sumą, i względy polityczne Żadnej 
w uwzględnieniu nie odgrywały roli. 

W tym roku jedna przypadła oko- 
liczność — wprawdzie arcysmutna — która 
może i powinna posłużyć za wskazówkę, 
którychby przed innymi duchownych u- 
względnić , należało przy rozdawaniu za- 
pomogi. Cholera kraj nasz srodze nawi- 
dziła; » jak powszechnie wiadomo, bar- 
dzo wielu plebanów i' pomocników dało 


każdego objawu młodego u samodzielnego. 
Wprawdzie i w moskiewskim zaborze podo- 
bne ścieśnienie i zaduch panuje, ale ponieważ 
Moskale mniej są ed Niemców  rozwinięci 
cywilizacyjnie, więc też i mniej duszącym 
jest wpływ ich nierozsądnego postępowania. 

Trzeba tu jednak zauważyć , Że wnioski, 
wyprowadzone z tego co jest na wystawie, o 
organicznem krzątaniu się Polaków w zabo- 
rze pruskim, nie dają materjału do zupeł- 
nie dokladnego wyobrażenia o pracy, jaką 
tam rodacy nasi podjęli dla obudzenia prze- 
mysłu, handlu, oświaty i w ogóle udoskona- 
lenia narodowego gospodarstwa; szczupła 
tylko bowiem liczba Polaków wzięła ztam- 
tąd udział w wystawie, większość zaś wstrzy- 
mała się od wszelkiego w niej uczestnictwa. 
Wskazówki dopiero któreśmy zkądinąd za 
czerpnęli, pozwoliły nam w poprzednich li- 
stach rzucić spojrzenie na nowy, sumodziel- 
nie podjęty ruch przez Polaków, pełen siły 
i dziarskości, i pozwoliły nawet wymienić 
już pomyślne jego rezultata w Poznańskiem, 
w Prusach Zachodnich i naGGórnym Szlązku. 

Praca przemysłowo-narodowa, tym ru- 
chem wywołana, jest tylko jak już powie- 
dzieliśmy w drobnej cząsteczce na wystawia 
reprezentowaną. Chociaż i w tej cząstca wi 
dziana, wlewa otuchę w serca, bo pokazuje, 
Że po stu latach niewoli nie cofuęliśmy się 
ale postąpiliśwy uaprzód, nie zgermanizowa- 
liśmy się ale odgermanizowali całe prowincje. 
Dobra atoli nadzieja obudzona przez prasę, 
dążącą do utrwalenia bytu narodowego przez 
rozszerzenie jego podstawy materjalnej i mo- 
ralnej, nie powinna nas łudzić co do nie- 
bezpieczeństw, jakiemi jesteśmy w tym za- 
borze otoczeni. Już to samo wstrzymywanie 
się od udziału w wystawia jest dowodem a- 
normalnych a więc niebezpiecznych i niepe- 
wnych stosunków. Jakoż w rzeczy samej 
położenie i stosunki naszego narodu w za- 
borze pruskim są niezmiernie trudne, przy- 
kre i wymagające całego poświęcenia, wiel- 
kiej wiary w przyszłość i wytrwałej, nie- 
zmordowanej pracy, ażeby dały się odwrócić 
na lepsze. Mamy przekonanie, że wszystkie 
potrzebne ku temu przymioty wyrobią się w 
narodzie całym, nawet w najniższych jego 
warstwach, już z powodu samego religijnego 
prześladowania, które rząd Hohenzollerna tak 
niebacznie i lekkomyślnie podjął. 

. Prześladowania prawie zawsze doprowa- 
dzają do innych nasiępstw niż te, które są 
zamierzone przez prześladowców. Że następ- 
stwem ucisku religijnego w tym razie będzie 


dowody najwyższego , prawdziwie kapłań- 
skiego poświęcenia, co tem godniejsze n- 
znania zwłaszeza u duchowieństwa ru- 
skiego, licznemi rodzinami obarczonego. 
W chwilach, gdy nawet lekarze omijali 
chaty zapowietrzone lub zaledwie z progu 
dysponowali lekarstwa, wielu księży od- 
stępywało własnych członków rodziny, cho- 
lerą dotkniętych, aby radą, ręką i po- 
ciechami religii nieść pomoc parafianom. 

Jestto zasługa — jakkolwiek obo- 


wiązkowa — której lekceważyć niepodo- 
bna , którą rząd już dla samej zachęty 
nagradzać powinien, — a właśnie zdarza 


mu się najpiękniejsza i najwłaściwsza ku 
temu sposobność, t. j. rozdawnictwo za- 
pomóg. Jestto dalej zasługa, którą nawet 
najzacieklejsi bezwyznaniowcy eentralisty- 
czni przenieść muszą i niezawodnie prze- 
noszą nad wszelkie inne, polityczne. 
Mamy zresztą to przekonanie, Że po- 
dając tę myśl, trafiamy najsnadniej w in- 
tencja p. namiestnika i p. ministra. 


Głosy z kraju. 


Z okazji prasku giełdowego refleksje peda- 
gogicane. 


Bankructwo wiedeńskie jest wypadkiem 
tak wielkiego znaczenia, że w każdym razie 
warto z niego wyciągnąć sens moralny. Ka- 
Żdy bowiem objaw w Życiu społecznem opie- 
ra się ostatecznie na jakiejś moralnej zasa- 
dzie lub moralnem prawie. 

Co mogło spowodować, co pobudzić do 
nieuczciwej spekulacji, która się zakończyła 
ruiną tak nagłą, zupełną i daleko sięgającą? 
Przypatrzmy się Życiu mieszkańców stolicy, 
należących do sfer giełdowych, przypatrzmy 
się ich wystawności, rozrzutności, zbytkowi, 
lekkomyślności, a zrozumiemy, że wydatki 
tak wielkie, tylko wielkiemi dochodami po- 
krywać się dadzą. 

Zkąd wziąć te potrzebne dochody? 

Można je posiąść dwojakim sposobem: 
własną pracą lub przywłaszczeniem sobie 
pracy cudzej. Pierwszy jest sposobem nazna- 
czonym nam przez prawa rozwoju społecz- 
nego, ale jest przykry, uciążliwy, potu wy- 
magający i co więcej — prowadzi prosto do 
oszczędności. Kto ciężko na grosz pracuje, 
nie łatwo go wyda. Drugi sposób natomiast 
jest lekki, wygodny, wymagający tylko nie- 
uczciwości. Jest atołi zarazem wykroczeniem 
przeciw prawom rozwoju społecznego, wy- 
kroczeniem karygodnem nietylko wobec praw 
cywilnych, ale karzącem się samo przez się 
prędzej, czy później. 

Dopóki naród pracuje skrzętnie na 
swoje wydatki, tak długo nie szkodzą mu na- 
wet zbytek i przepych, lecz jak tylko zasma- 
kuje w przepychu i zbytku, a wzgardzi pra- 
cy, niechybna ruina spotka go prędzej czy 
później. 

Montesquieu stawia prawo pracy jako 
klucz do zrozumienia wzrostu i upadku pań- 
stwa Rzymskiego. Dopóki Rzymianie byli 
pracowici, tak długo państwo ich było po- 
tężnem, jak tylko porzucili pracę, potężny 
kolos ten polityczny rozsypał się w gruzy. 

Przypatrzmy się Francji; chociaż złu- 
piona, chociaż wycieńczona, chociaż zbytku- 
jąca, jednak należy do pierwszych w Euro- 
pie mocarstw i niezadługo znowu może 
pierwszą będzie. Dlaczego? Dlatego, że jeat 
krajem nadzwyczaj pracowitym. Cały Paryż 
jest jednym warstatem rzemieślniczym, a cóż 
dopiero mówić o miastach, jak Lyon, Rouen, 
Lille itd. 

Dlaczego wzrastają Stany Zjednoczone 
w sposób tak szybki, a zadziwiający? oto 
dlatego, że jest to może najpracowitsze pań- 
stwo na ziemi. 

Praca jest tym sokiem, który 
nadaje siłę i szybki wzrost naro- 
dom, który je wynosi wgóręi u- 
trzymuje na tej wysokości. 


podniesienie w masach samodzielności na- 
rodowej, która się wybornie da zużytkować 
i dla przemysłu, handlu, oświaty, moralno- 
ści i w ogóle gospodarstwa narodowego, po- 
zwalają przypuszczać nigdy niemylące a 
zawsze pewne oznaki. 

Jako jeden z powodów uchylenia się 
Polaków z tego zaboru od udziału w wysta- 
wie, podaliśmy szykany, brutalstwa i trudno- 
ści stawiane przez komisję niemiecką, która 
podobnie jak i moskiewska, źle rozumiejąc 
swój germański patrjotyzm, myślała iż obo- 
wiązkiem jej jest nie dopuszczać Polaków do 
zupełnego wykazania się przed Światem re- 
zultatami swojej pracy. 

Powody te, aczkolwiek w różnych sto- 
pniach, istniały we wszystkich zaborach, na- 
wet w austrjackim. Podamy kilka faktów z 
dziejów stosunku dyrekcji wystawy wiedeń- 
skiej, do wystawców z Galicji, ażeby przed- 
stawieniem niechęci niemieckiej w najłago- 
dniejszej formie, wykazać jaką ona była wa- 
żną przeszkodą w Prusach i w Moskwie, 
gdzie działała równoznaczna niemieckiej mo- 
skiewska niechęć do szerszego i lepszego 
wystąpienia Polaków na wystawie świata ! 

Oto są te fakta, wzięte z materjału u- 
rzędowego jednej komisji krajowej. 

Zamianowanie przez rząd aż trzech ko- 
misji krajowych, wbrew jedności Galicji uzna- 
nej przez tenże sam rząd, i to zamianowa- 
nie bez udziału kraju, było pierwszym po- 
wodem obojętności dla wystawy u produ- 
centów polskich. Komisje występowały jako 
władze rządowe, bo prezesami ich byli: na- 
miestnik i starostowie, to skrępowało swobo- 
dę działania tychże komisji wobec Wiednia, 
„zwłaszcza że ani centa z funduszów wysta- 
wy krajom nie udzielono, kraj zaś niechę- 
toie dawał fundusze, skoro sprawę udziału 
w wystawie sam rząd przez swoje organa 
prowadził. 

(Dok. n.) 


Jeżeli tedy praca jest najgłówniejszym 
warunkiem pomyślności narodowej, czyż, nie 
należy jej pielęgnować i krzewić w narodzie? 

Najlepszym do tego narzędziem są 
szkoły. Dlatego to powiedziałem już dawniej, 
Że polska pedagogia za naczelne zadanie 
wziąć sobie powinna nie naukę czytania i 
pisania, ale naukę pracy. Tak się bowiem 
pracy uczyć i przyzwyczaić do niej trzeba, 
jak każdej innej czynności. Systematyczna 
nauka pracy tem jest potrzebniejszą, ponie- 
waż praca powinna być umiejętną i uporząd- 
kowaną, jeżeli ma odpowiednie przynieść 
owoce. 

Lud jest tą liczną klasą, której praco- 
witość tworzy podstawę pomyślności narodu, 
a czyż nie uznamy, że pracowitość ludu na- 
szego wielkiej wymaga poprawy! Czyż nie 
przyznamy, Że u nas większa połowa czasu 
ginie bezczynnie, a praca ta, która się robi, 
wykonywuje się w sposób mizerny i niedo- 
stateczny! Jest to niezawodną prawdą, a na- 
stępstwem jej jest bieda, którą kraj nasz 
przyciśnięty, za tem zaś znowu idzie nizki 
stopień moralności i brak rozmaitych insty- 
tucji, któremi się cieszą inne narody, pra- 
cowite. 

Gnuśny naród, choćby najliczniejszy, 
zginie politycznie bez śladu; naród pracowity, 
choćby najdrobniejszy, nigdy nie zaginie. 

Najlepszem mówię narzędziem do krze- 
wienia rozumnej pracy w narodzie, są szkoły 
ludowe. W nich dziatwa nabrać powinna na- 
łogu do pracy, zamiast żeby w nich na- 
bierała nałogu do gnuśności, jak się to do 
pewnego stopnia dzieje, w nich powinna na- 
brać zamiłowania i szacunku dla pracy, po- 
nieważ to najtrudniejszą pracę lekką im u- 
czyni, zrodzi w nich moralne zadowolnienie 
z wypełnionego obowiązku, które jest naj- 
milszą za trudy nagrodą. 

Tego oto poszanowania pracy brak u 
nas najzupełniejszy. U nas co rzemieślnik, 
to już człowiek najniższej sfery. Być urzę- 
dnikiem uważamy sobie za najwyższe szczę- 
Ście. Żaden podrzędny urzędnik albo nauczy- 
ciel nie oddał by syna swego na rzemieślni- 
ka, uważałby to sobie za ujmę i obrazę. 
Wszystko się pragnie dostać pod skrzydła 
opieki rządowej, i mieć zapewnioną pensję 
stałą. Dziwić się temu nie można, ale to o- 
kazuje brak hartu i brak zaufania w dziel- 
ność osobistą. Ź tej ogólnej w narodzie na- 
szym wady wyleczyć się trzeba. 

Do stanu przemysłowego nie wchodzą 
więc u nas żywioły lepsze, wykształceńsze, 
dlatego stan ten pozostaje u nas na bardzo 
nizkim stopniu. Nie mają rzemieślnicy nasi 
(z małemi wyjątkami) ani ogłady towarzy- 
skiej, ani wykształcenia, ani znajomości swej 
sztuki. Wyroby ich, trzy nawiększe miasta 
wyjąwszy, są zupełnie takie, jakie były przed 
trzystu laty, są nędzne. 

Wszelki lepszy wyrób sprowadza się u 
nas z zagranicy, ponieważ krajowego użyć 
nie można. Pieniądz więc nasz idzie za gra- 
nicę jako zapłata tamecznej pracy wzmacniać 
ich siłę, nas równocześnie osłabiając. Opera- 
cja ta odbywa się ustawicznie choć nie rap- 
townie, prowadząc kraj nasz do ubóstwa, a 
co gorsza — do ekonomicznej zale- 
żności od obcych, z którą niewąt- 
pliwie polityczna zależność idzie 
w parze. 

Stan rzemieślnicy, jaki jest, nie podnosi 
się wcale, ponieważ nikt mu środków popra- 
wy nie podaje, nie jest szanowany, ponieważ 
dzisiaj szanujemy przedewszystkiem wiedzę, 
w jakiejkolwiek formie się objawia. Rzemieśl- 
nik postępowy, wykształcony, będzie szano- 
wany z pewnością. 

Panująca u nas predylekcja do stanu u- 
rzędniczego prowadzi do smutnych następstw. 
Ponieważ nie każdemu uda się zostać urzę- 
dnikiem publicznym, mnoży się przeto nie- 
szczęśliwa klasa urzędników pokątnych, pry- 
watnych, którzy domowego ogniska przez całe 
Życie założyć nie są w stanie. Przypatrzmy 
się atoli rzemieślnikom za granicą, czyż nie 
jest to najzamożniejsza, najswobodniejsza kla- 
ga w narodach? U nas klasy tej, z małym 
wyjątkiem Lwowa i Krakowa brak najzu peł- 
niejszy. 

Niech nikt z wyroku powyższego nie 
wnioskuje, żebym miał być nieprzyjacielem 
stanu urzędniczego. Bynajmniej, urzędnicy są 
zawiadowcami kraju, a jako tacy bardzo wiel- 
ką mają ważność. Faktem jest atoli, Że u nas 
wszystko się ciśnie do urzędów, a nikt do 
przemysłu, na czem kraj wielce szkoduje. 
Przepełnienie jednego stanu, a opuszczenie 
drugiego tworzy w życiu społecznem chorobę 
podobną do tej, jakąby w organizmie utwo- 
rzyła zbyteczną czynność systemu nerwowego 
przy bezwładności organów odżywiania. 

Chodzi więc o to, aby przełamać i u 
nas tę przegrodę, jaka dzieli świat rzemie- 
Ślniczy od inteligencji, a jeżeli jest zbyt tru- 
dną rzeczą, aby uprzedzoną warstwę niższej 
inteligencji nakłonić do oddawania synów 
swoich do rzemiósł, przemysłu i handlu, więc 
trzeba dzieci rzemieślników dzisiejszych kształ- 
cić na rzemieślników postępowych , aby kraj 
ujrzał wreszcie u siebie umiejętną pracę. 

Posłużyć mają do tego szkoły ludowe. 
Lecz dzisiejsze te szkoły, urządzone w myśl 
protestanckiej dążności, aby każdemu wier- 
nemu umożliwić czytanie pisma świętego, 
prowadzą raczej do jakiegoś literackiego wy- 
kształcenia, choć to literackie wykształcenie 
rzadko dochodzi do biegłości w czytaniu i 
pisaniu. 

Nauka dzisiaj w szkole ludowej udzie- 
lana nie stoi w Żadnym związku z codzienną 
pracą ludu, dła tego też tak mało znajduje 
wzięcia u ludu. Co więcej, pomijając istotną 
pracę ludu zupełnie, okrywa ją lekceważe- 
niem i wzgardą, i zdaje sig mówić, Że praca 
ta nic nie znaczy wobec znajomości abeca- 
dła; tymczasem tak nie jest, literatura abe- 
cadłowa mało co warta, a umiejętna praca 
warta bardzo wiele, tak dla jednostek jak 
dla ogółu. Szkoły nasze jak najzupełniejszej 
pod tym względem wymagają reformy, ale 
czyż będzie można odrazu szkoły ludowe li- 
terackiego (abecadłowego) autoramentu prze- 
robić na szkoły, działające w kierunku pracy 
umiejętnej, przemysłowej? Nie łatwo. Ra- 
da szkolna krajowa uwzględniając główną 
potrzebę ludu, wprowadziła do szkół naukę 


gospodarstwa wiejskiego, zaś przez urządze- 
nie wykładów w Dublanach podczas wakacji 
jeszcze skuteczniej ten kierunek poparła. 
Chodzi więc tyłko o to, aby na tę naukę 
największy przycisk położyć, aby z tego 
przedmiotu przy egzaminach i rewizjach za- 
raz po nauce religii egzaminować. Nauczy- 
ciel takie widząc postępowanie, gorliwiej bę- 
dzie nad tym przedmiotem pracował, będzie 
się sam o uzupełnienie swych wiadomości 
starał, będzie do tej nauki dziatwę pilnie 
przytrzymywał, a taką drogą przecież osta- 
tacznie jakieś postępowe wiadomości o go 
spodarstwie wiejskim dzieci się uczepią. Na- 
uka ta najmilszą będzie dla uczni, stanie się 
magnesem przyciągającym ich do szkoły, 
podczas gdy literatura, którą ich obecnie 
trapią od początku do końca godzin szkol- 
nych, sprawia im znudzenie i odrazę. 

Obok nauki gospodarstwa wiejskiego, 
które obejmuje przedewszystkiem ogrodnie- 
two, chów bydła i drobiu, oraz pszczelnictwo, 
należy po szkołach uwzględnić naukę o zdro- 
wiu. Gdyby się rozumniejsze pojęcia o wa- 
runkach zdrowia pomiędzy ludem rozeszły, 
nigdyby epidemie tak srodze kraju naszego 
nie dziesiątkowały, jak się to obecnie dzieje 
i tak często powtarza. Szkoła najłatwiej ku 
temu posłuży. 

Rachunki także liczą się do najważniej- 
szych w szkole przedmiotów, potem dopiero 
nauka czytania i pisania itd. 

Więcej jeszcze i pożyteczniej w tym kie- 
runku szkoły wydziałowe działać mogą i po- 
winny, ponieważ mniej liczne, lepszemi też 
siłami obsadzone będą. 

Powinny to być gniazda przyszłych kup- 
ców i rzemieślników postępowych. Handel 
jest w ręku żydów, którzy są pijawkami i 
pasożytami na ciele narodu, są demoralizacją 
całego kraju; innego sposobu niema, aby się 
od nich wyemancypować, tylko trzeba dzieci 
nasze sposobić do kupieckiego zawodu. Rze- 
miosła są na mizernem stopniu; innego spo- 
sobu nie ma, aby je podnieść, tylko szkoły 
powinny dać stosowną do poprawienia ich 
naukę. 

Jeżeli pragnę, aby inteligencja dzieci 
swoje do przemysłu kierowała, nikt się o to 
urażonym czuć nie potrzebuje. W zawodzie 
przemysłowym czyli rzemieślniczym leży rę- 
kojmia jak najpomyślniejszej przyszłości dla 
każdego, kto do tego zawodu zdatność i o- 
brotność przynosi potrzebną. Każdy przemy- 
słowiec może być pewien, że po kilkunastu 
latach szczerej pracy zdobędzie sobie tyle, 
Że mu to niezależność na resztę Życia zape- 
wni. Lepszego więc losu dzieciom zapewnić 
nie można, jak kierując je w tym prakty- 
cznym kierunku. 

Dla kraju lepsza nastanie dola, gdy się 
pogardzony stan rzemieślniczy zapłodni inte- 
ligencją, i podniesie na to stanowisko, jakie 
zajmuje na Zachodzie. Jeżeli zaś mówię o 
przemysłowcach, to nie mam na myśli pala- 
czów i partaczów, albo takich rzemieślników, 
jakich obecnie widzimy, tylko takich jacy 
być powinni, takich, którzyby tworzyli tę 
klasę niezależnej inteligencji, od której prze- 
ważnie rozwój polityczny zależy, Dotąd bo- 
wiem mamy tylko inteligencję urzędową, a 
czył to jest inteligencja niezależna? A cho- 
ciaż niezbędnie potrzebna, czyż wystarcza ta- 
ka krajowi? 

Jak tylko wyrobi się u nas klasa inte- 
ligentnych przemysłowców i kupców, jak się 
tylko pokaże, że dobra znajomość rzemiosła 
prowadzi do zamożności, wtedy ze sfer roz- 
maitych cisnąć się będą uczniowie do szkół 
wydziałowych, które biorą na siebie rzeczone 
zadanie. Tymczasem niech one w cierpliwo- 
Ści a pilnie pracują, aby się owoce ich pra- 
GA nawet dla uprzedzonych jawnie poka- 
zały. 

Szanujmy pracę i pracujmy, a bankrue- 
two czy to morałne, czy ekonomiczne, czy 
polityczne, nigdy do nas nie zajrzy. 

Maks. Kawczyński. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 12. września, 


Rozwiązanie starej Rady państwa, a 
zwołanie nowej, na dzień 4. listopada, roz- 
budza dopiero agitację wyborczą, która w 
niemieckich prowincjach zaspała była prawie 
zupełnie. Dopiero teraz występują kandydaci 
i grupują stronnictwa około siebie. Możnaby 
już dziś powiedzieć, że we wszystkich prawie 
niemieckich okręgach wyborczych wystąpią 
wszędzie kandydaci dwu stronnictw niemiec- 
kich centralistycznych, tak zwanych „mło- 
dych“ i „starych“, a w okręgach z gmin 
wiejskich przeciwko nim wystąpią kandydaci 
klerykalni lub federalistyczni. Centralistom 
zdawało się, że w okręgach gminnych, pro- 
pagując niby liberalno-demokratyczne zasady, 
zdołają prawdziwych wyborców pociągnąć 
za sobą. Tymczasem już obecnie pokazuje 
się, że prócz pobliskich okręgów wiedeńskich, 
we wszystkich prawie okręgach z gmin, naj- 
większą szansę mają kandydaci stronnictwa 
anticentralistycznego. Hasłem tej agitacji 
jest: przeciw prusofilom, usiłującym Austrję 
sprzedać Prusom, czyli przeciw tak zwanym 
„młodym“, i przeciwko giełdzistom podkopu- 
jącym dobrobyt ludności, czyli przeciwko 
tak zwanym „starym“. 

U chłopa w Austrji obadwa te hasła 
są bardzo zrozumiałe, i z namiętnością rzuca 
się w agitację wyborczą pod tym sztanda- 
rem. 

Z okręgów miejskich, z wyjątkiem środ- 
kowego Wiednia, Berna, Gracu, i niektórych 
miast niemieckich, zdaje się, że wyjdą prze- 
ważnie zwolennicy stronnictwa młodych, tak 
iż dotychczasowa większość Rady państwa 
będzie w przyszłej Radzie państwa w bardzo 
drobnej mniejszości w sprawach ogólnej do- 
niosłości, chociaż w sprawach  centralizmu 
obydwa stronnictwa centralistyczne pójdą 
razem. 

Już kilkunastu. kandydatów, tak z je- 
dnego jak i z drugiego stronnictwa centrali- 
stów składało swoje wyznanie wiary przed 
wyborcami, a jeszcze prócz jednego kandydata 
na przedmieściu wiedeńskiem, Żaden głos 
nie odezwał się z jakąś nową myślą, mo- 


gącą lepszą przyszłość zwiastować. I wśród 
Niemców przebija się przekonanie, że wałka 
przeciwko innym narodowościom, chęć zapa- 
nowania nad niemi, prowadzi jedynie do 
zastoju w rozwinięciu się Austrji, do rządów 
absolutnych z pozornie parlameatarnym pła- 
szczykiem. 

Kto chce pogwałcić prawa innych na- 
rodowości, ten musi oddać się z związanemi 
rękami za narzędzie rządowi, który tego po- 
gwałcenia się podejmie. Prawdziwa wolność 
musi tedy zniknąć, a panowanie nad innemi 
narodowościami okupione musi być własną 
niewolą. 

Tak zwane stronnictwo prawa, złożone 
prawie z samych Niemców w prowincjach 
niemieckich a nie bardzo silne i liczne w Cze- 
chach i na Morawie, zaczyna rozwijać swoją 
działalność wyborczą dość energicznie. Bi- 
skupii konsystorze wyjąwszy kardynała Rau- 
schera idą mu w pomoc. Z małemi wyją- 
tkami całe prawie duchowieństwo chociaż nie 
należy do tego stronnictwa, jednak je wspiera. 
Dotąd w stronnietwie tem przeważa zdanie, 
iż przyszłej Rady państwa obsełać nie po- 
trzeba, alei przekonanie jest powszechne, że 
jeśli na zjeździe anticentralistów większością 
głosów , zapadnie uchwała wzięcia udziału 
w Radzie państwa, to tej uchwale poddać 
się potrzeba. Zdaje się nam, że stronnictwo 
to nawet takiej uchwały sobie Życzy. 

Gdyby z własnego popędu wzięło udział 
w Radzie państwa, byłoby w sprzeczności ze 
swemi zasadami i swym programem. Gdy 
z uchwały całego obozu anticentralistycznego 
wypłynie obesłanie Rady państwa, wtedy 
stronnictwo prawa umknie zarzutu sprzenie- 
wierzenia się tym zasadom. 

Stronnictwo kar. Rauschera, nie jest ani licz- 
ne,ani zorganizowane; niema własnego komitetu 
przedwyborczego, lecz działać będzie według 
okoliczności, w każdym okręgu, i zdaje nam 
się, że popierać będzie prędzej kandydatów 
stronnictwa prawa, niż kandydatów liberalno- 
centralistycznych. 

Przewidzieć jednak niepodobna, czy stron- 
nictwo prawa i przy takiej pomocy przepro- 
wadzi wszędzie swoich kandydatów. Że wię- 
ksza liczba z tego stronnictwa do Rady pań- 
stwa będzie wybraną, niż to się dawniej 
działo, gdy sejmy wybierały, jest rzeczą nie- 
zawodną , ale jeśli rząd wmięsza się w agi- 
tację wyborczą i będzie wpływał środkami, 
jakie ma w ręku, na rezultat wyborów z gmin 
wiejskich, to stronnictwo prawa w niektó- 
rych okręgach Dolnej Austrji może ponieść 
klęskę. 

W obozie centralistów obawiają się re- 
zultatu wyborów bezpośrednich, bo niepewni 
są wyników. Jestto pierwszy eksperyment, i 
centraliści sami nie wiedzą jak stoją, a widząc 
zagrożoną swoją pozycję w wielu okręgach 
gmin wiejskich, które są jako wiernokonsty - 
tucyjne uważane, starają się centraliści od- 
bić się na Galicji. Ztąd tak namiętnie rzu- 
cili się na popieranie żydów i świętojurców 
w Galicji, i radziby porozumienie między 
temi dwoma frakcjami przeprowadzić, aby za 
ich pomocą, kilkunastu popleczników przyszło 
do Rady państwa. 

Dnie wyboru z każdej grupy mają na- 
miestnictwa oznaczyć , rozpatrzywszy się do- 
kładnie, w jakim terminie listy wyborcze uło- 
żyć i prawybory przeprowadzić można będzie. 
Zdaje się, Że w Galicji wybory najpóźniej 
wypadną. 

Rząd ma zupełnie bez:tronne stanowisko 
wobec wyborów zachować, tak przynajmniej 
głoszą. 

Niebardzo jednak wierzyć można tym 
pogłoskom , osobliwie dzisiejsze ministerstwo 
przy wyborach w Czechach i Morawie, zło- 
żyło już dowody bardzo energiczne i wybitne, 
że używać umie wszelkich środków, w rękach 
jego będących, do popierania partji, której 
jest wypływem. 


Przegląd polityczny, 


Neues Fremdenblait ogłasza program ob- 
chodów na przyjęcie króla włoskiego: Dnia 
17. bm. o godzinie 6'/, wieczór stanie król 
w dworcu kolei południowej, i będzie przyj- 
mowany przez cesarza i arcyksiążąt; d. 18. 
obiad familijny w Schönbrunn, tegoż dnia 
wieczór u posła włoskiego; dnia 19. zwie- 
dzenie wystawy powszechnej, obiad galowy 
w zamku cesarskim i opera; dnia 20. w La- 
ksenburgu polowanie, przejażdżka iłów ryb, 
poczem obiad; dnia 21. polowanie w Lainz, 
wieczorem herbata w Schönbrunn; dnia 22. 
wieczór odjazd do Berlina. 

Hr. Visconti Venosta towarzyszy królo- 
wi za wyraźną uchwałą Rady ministrów, zaś 
Minghetti na żądanie samego króla. W or- 
gzaku królewskim znajdować się będzie 60 
osób, między innymi zastępca ministra domu 
królewskiego Visone. Po pięciodniowym po- 
bycie we Wiedniu uda się król do Berlina, 
zkąd cesarz niemiecki odprowadzi go do Ba- 
denu; we Włoszech stanie on z powrotem 
1. października. Jak piszą ze Rzymu, rozsze- 
rzyła się tam pogłoska, że też same wpły- 
wowe koła, którym się powidoło spowodować 
Wiktora Emenuela do podróży, starają się 
obecnie z pewnemi nadziejami skutku nakło- 
nić cesarza Wilhelma do odwiedzenia Rzy- 
mu. Nie potrzebujemy dodać, że podróż ta 
wywołałaby w kołach politycznych niezmier- 
ne zajęcie, i byłaby doniosłym faktem, stwier- 
dzającym, że wycieczka króla włoskiego nie 
była bezowocną. Śchłes. Ztg. podaje urzędo- 
wą korespondencję z Berlina w tym przed- 
miocie, mogącą służyć za uzupełnienie wczo- 
raj podanego artykułu z Preuss. Volksblatt: 
„Pracująca Francja pomimo ducha pobożno- 
Ści sobie wrodzonego, nie zdoła się sfanaty- 
zować na rzecz władzy doczesnej papieża, a 
to tem mniej, iż nie wątpi, Że w razie, gdy- 
by restauracja papieża przeprowadzoną być 
miała siłą broni francuskiej, Niemcy nie zo- 
stałyby niemym widzem, lecz całą siłą wy- 
stąpiłyby w obronie jedności włoskiej i ru- 
szyłyby wraz z Włochami na pole walki. 
Gdyby bowiem Włochy wtrącone zostały w 
dawną bezsilność i dawne rozćwiartowanie, 
uczynionoby niezawodnie tenże sam zamach 
na Niemcy. Nie może więc być mowy o sym- 


patjach rządów niemieckiego i włoskiego dla 
Bourbonów, jak niemniej dla Napoleonidów, 
którzy starają się współzawodniczyć z pier- 
wszymi w gotowości do ustępstw na rzecz 
klerykalizmu. Tymczasem partja republikań - 
ska, wypisująca konserwatyzm na swoim 
sztandarze, nie uczyniła jeszcze ani jednego 
AC któryby nas napoić mógł mieufno- 
cią. * 

Wobec takiej postawy zagranicy, nietru- 
dno pojąć, że we Francji powszechnie zanie- 
chano planu restauracji hr. Chamborda, tem 
bardziej, że i on sam nie okazuje się skłon- 
nym do żadnych ustępstw. 

Lefóvre-Pontalis, który Świeżo powrócił 
z Frohsdorfu, jest zupełnie upadłym na du- 
chu; toż samo konstatują listy hr. Błacasa. 
D. 11. b. m. udał się w imieniu fuzjonistów 
raz jeszcze bar. Larcy do Frohsdorfu, aby 
poczynić ostatnie, rozpaczliwe kroki w celu 
skłonienia hr. Chamborda do zmodyfikowania 
swego stoicyzmu. 

Na radzie ministrów francuzkich miano 
postanowić, że wyborcy deputowanych w de- 
partamentach Aude, Finisterre, Haute Garon- 
ne, Loire i Puy de Dome odbędą się 5. paź- 
dziernika, w innych sześciu dopiero między 
d. 5. a 15. grudnia. Dekret w tym przed- 
miocie prezydenta rzeczyposp litej francuz- 
kiej ogłoszony będzie przed d. 15. bm. Kan- 
dydatami konserwatystów są: Roy i hr. Ar- 
mand (Aude), jen Cambr.el (Aude), admirał 
Regoaud (Finisterre), Mige (Puy de Dome), 
syn marszałka Niel (Haute Geronne). 

Zdrowie papieża w ostatnich kilku dniach 
o tyle przynajmniej się polepszyło, że mógł 
we czwartek odbyć przechadzkę po ogrodzie 
i konferował z kard. Antonellim, 

W Konstancji zbiera się powszechny 
kongres starokatolików, Biskup  Reinkens 
przybył już d. 10. b. m. Z pomiędzy wa- 
źniejszych osobistości zauważano dotąd ab- 
bćgo Michauda z Paryża, Wasiliewa z Pe- 
tersburga, Hołzmana, przewodniczącego sto- 
warzyszenia protestantów z Heidelbergu, i 
innych. W niedalekiej Grenewie obraduje kon- 
gres internacjonału. Objawia się znowu dą- 
żność do zjednoczenia obu frakcji, na które 
się rozłamało stowarzyszenie w skutek po- 


wzięcia na ostatnim kongresie uchwały, 
przenoszącej Radę jeneralną do Nowego 
Jorku. 


Z Hiszpanii nie nadeszły nowe donie- 
sienia oprócz wiadomości z połą walki, do- 
noszącej że karliści w sile 10.000 ludzi roz- 
poczęli atak na znaczne miasto nad Kbrem, 
Tolozę. Ze strony rządowej operują w tam- 
tej stronie skoncentrowane sily marszałka 
Santa Pau i jen. Bregui, który jednakże 
udał się do Madrytu, gdzie prawdopodobnie 
obejmie tekę wojny po Gonzalesie, 


Ziemie polskie. 


Z Kongresówki. Z senatu warszaw- 
skiego pousuwano wszystkich nieumiejących 
po moskiewsku — ponieważ ten język stał 
się już tam językiem urzędowym. Pozostali 
tylko Słupski i Bielski, znani ze swej gor- 
liwości dla rządu. Wkrótce zapewne i w in- 
nych urzędach sądowych Kongregówki język 
moskiewski zaprowadzonym zostanie, ponie- 
waż Nowostę donoszą, że jedną z pierw- 
szych prac jesiennych sesji Rady państwa 
w Petersburgu będzie ostateczne przejrzenie 
sądowej reformy w Kongresówce. 

W zeszłym miesiącu umarł w Warsza- 
wie Adam Chojnacki, były rejent kancelarji 
ziemiańskiej w Siedlcach. Dość znaczny 
fundusz uzbierany za Życia przeznaczył: na 
cele dobra publicznego. W testamencie 'nie- 
boszczyka znaleziono następujące zapisy : 1) 
rs. 30.000, od których procent ma stanowić 
nagrodz dla ludzi enotliwych; 2) 9.009 rts., 
od których procent na lat dwa obrócony żki 
być na wynagrodzenie za napisanie ksią rs. 
opuczającej dla polskiego ludu; 4) 9.000wić 
od których dwuletni procent ma stanę rs. 
premium za dzieło medyczne ; 4) 9.000 ma 
dla warszawskiego Tow. dobroczynności; 5) 
4.500 rs. dla szpitała w Siedlcach i na fun- 
dusz stypendjalny. Rozdawcą premiów ma 
być uniwersytet warszawski. 

Poczucie potrzeby oświaty wzrasta we 
wszystkich warstwach ludności Kongresówki. 
Jak dalece potrzeba czytania coraz więcej 
się wzmaga, za dowód mogą posłużyć nastę- 
pujące liczby: W r. 1870 przywieziono ko- 
leją warszawsko-wiedeńską na prowincję 
2.487, w 1871 r. 2133 p, w 1872 r. 4036 
pudów książek a koleją warszawsko-bydgoską 
w 1870 r. 653 p, w 1871 r. 735 p. a w 
1872 r. 2042 pudów. Liczby te wyjęte są 
z urzędowych sprawozdań o ruchu towaro- 
wym na drogach żelaznych. 

Niezawsze korespondenci korzystnie się 
odzywają o młodzieży uniwersyteckiej w 
Warszawie. W Gazecie Polskiej jednak znaj- 
dujemy bardzo pochlebne dla niej zdanie. 
Od czasu istnienia wyższego zakładu nauko- 
wego, powiada gazeta, postępowanie młodzie- 
ży było ze wszech miar godnem pochwały. 
Pod względem moralnym prowadzenie się 
młodzieży było wzorowem, i w ciągu jede- 
nastu lat nie było słychać o żadnym wy- 
padku gorszącym lub jakimskolwiek skandalu 
bądź w mieście, bądź w gmachu uniwersy- 
teckim, w któryby młodzież ucząca się była 
wmieszaną. Pod tym względem uniwersytet 
warszawski korzystnie się wyróżnia od in- 
nych uniwersytetów, których kroniki skan- 
dałów są tak obfite. Co się tyczy podniesie- 
nia stanu oświaty w ludności, to wpływ 
uniwersytetu jest aż nadto widocznym. We 
wszystkich zawodach publicznych można na- 
potkać wiełu zdolnych i pracowitych ludzi, 
którzy się kształcili w szkole głównej lub 
uniwersytecie. Jluż to wychowańców tego za- 
kładu pracuje dziś na połu nauki i litera- 
tury, a wielu z nich potrafiło zjednać głośne 
imie w kraju. Cały ten ruch literacki w 
Kongresówce, jaki od lat kilku coraz Silniej 
się objawia, głównie podsyca się młodemi 
siłami wychowańców wydziału literackiego. 
W skład redakcji czasopism powstałych w 
ostatnich czasach, wchodzą przeważnie wy- 
chowańcy byłej szkoły głównej lub uniwer- 
sytetu. nA 

Z Wydziałów najliczniej Są uczęszczane 
prawniczy i lekarski, potem W i "EOKA 

li'i 


Odpowiedź Kalasantemu. 


Odezwa Twa, nie poety, ale czarta mowa, 
Grubiaństwo wydrukować, nie jest myśł nowa. 
Więc złość nie zaciera słuszność wyrazu! 
Umiarkowanie, prędzej trafia do okazu, 

Gdyż sprawiedliwości przekręcić nie można !i 


Impertynencją jest — będzie zawsze zdrożna, 
Więc milcz — pilnuj złota, które Cię tak cieszy. 
Krzywdę coś uczynił-— niech Ci Bóg rozgrzeszy, 


Kto sierotę gnębi — ten jest nieba wrogiem. 
Barbara Il. 


Dobra do wydzierżawienia 


w obwodzie Tarnowskim, w ziemi bardzo uro- 
dzajnej, składające się z trzech folwarków naj- 
lepiej zabudowanych, z obszarem 1400 morgów, 
i z całym inwentarzem żywym i martwym] 
Kaucja musi być złożona. Czynsz dzierżawny) 
pólrocznie z góry. Zgłosić się u podpisanego 
we Lwowie, ulica Akademicka, 1. 21, Knaus. 
3284 1—2 


Najdawniejszy HANDEL 
Płócien i bielizny 
sz06 1-6 Stołowej 


Fryderyka Schubutha Í Syna 


we Lwowie, w Rynku l. 45 
poleca po bardzo tanich cenach, np. 


4/,30 łokci Płótno górskie od złr. 8%, do 11'/⁄ 
4,38 „ Płótno rumburgskie, 10 » 25 
4,38 „ Creas 5-4 13 „ 30 
8430 „ Płótno rumburg., „ 16 `» 45 
850 „ Weba holenderska „ 22 „ 150 
54 „ Weba szwajcarska „ 30  „ 125 
950 „ Weba irlandzka 47,28 (4.90 
5, tuzin ręczników s By w 20 
SIA chustek do nosą RE 5.20 
*j, łokci szer. sztuka 19 lok. 

wied. płótna na przeście- 

radla bez szwu s 16 „ 40 
1 „ garnitur stołowej bieli- 

zny na 6 osób „o Dą w 35 
1 garnitur stołowej bieli- 

zny na 12 osób 5 n on 55 

jako też na 18 i 24 osób. 


Serwety i serwetki deserowe, poń- 
czechy prawdziwe snskie niciaue 
ibawełniane, pika i ryps biały. 


Przody do koszul płócienne i szir- 
tingowe od 50 et. do 3 zł. 
Największy skład Perkali i Szirtingów 

białych i kolorowych 
łokieć po: 17, 20, 26, 30 i 33 centów. 
JDeszczochrony | 


wełniane po zł. 2 ct. 75, jedwabne zł. 4 ct. 70. | 
Cenniki szezegółowe rozsełu się franco. 


Nr. 4845. 


Jarmark na konie. 


W mieście Tarnowie (stacja kolei Że- 
laznej) odbędzie się słynny z ilości i 
doboru koni rasy najpoprawniejszej drugi 
tegoroczny jarmark na konie, dnia 29. 
września 1873 i następnych. Konie na, 
ten jarmark przyprowadzone nie ule- 
gają opłacie targowego. 3278 2—3 

Tarnów, 9. września 1873. 


PAPIER RIGOLLOT 
musztarda w liściach 
do Sinapizmów 

przyjętych w szpitalach paryzkich, w 
ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma- 
rynarce francuzkiej i w marynarce królew- 
skiej angielskiej. 2656 46—48 

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od- 
znac$a się czystością i łatwością użycia. 

o) aga alely, aby si, aiGOLLOT| 
H W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Temple, 26. We Lwowie w aptece P. Miko- 
| lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza. 


12 


W Muszynie, 


na drodze z Krynicy do Żegestowa otworzyłem 


Handel korzenny, win, lakoci etc. 


zarazem 


restaurację. 
Obsługa szybka i rzetelna, ceny najodpowie- 
dniejsze. 3302 1—1. 
h czem mam zaszczyt zawiadomić szanowną 
P. T. Publiczność, polecając się Jej łaskawym 
względom. Z poważaniem 


L. Paczeński, | 
były kupiec i restaurator w Lisku. 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest to 3287 1—78 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmutem , 


dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
niedostrzeżona przystaje do ciała 
nadaje 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magazynach galanteryjn. 
pp.KamilaStrzyżowsykiegoiLeona 
Feintucha i w skladzie K. Mikolascha. 


Apteka w Horodence 


poszukuje 


Asystenta 


od l. października. Zgłoszenia przyjmuje pan 
J. Neuburg, 4285 1—3. 


L'EAU D'HEBE 
roust sans pricident „jj 
| pour d 
la retoloration 
BES CHKYKGŁ 
ea taules 
auances, 


OXALIDE 
Teinture spéciale 
pour 
LA BARBE 

Us seul Bacon, 
unè seule 
application 

sans la 


AUGUSTE 


BALONS DR COIFFURR- 
48, passage Jouffroy 
PARIS 


We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w ma- 
gazy nie galanteryjnym P. Strzyżowskiego. 
3286 1—6. p 


Podziekowanie. 


Gdy mój synek 5letni zasłabł na cholerę. 
a lekarze uznali niemożebność uratowania 
go, użyłam Balsamu Vetorlnlego, a po dwu- 
krotnem natarciu żołądka, brzuszka, rąk i nóg 
i po dwukrotnem zażyciu po jednej łyżeczce 


W handlu obrazów znajdzie zajęcie 


biegły roznosiciel 
(kolporter), władający językiem polskim i nie- 

mieckim i zaopatrzony w dobre świadectwa. 
Bliższe warunki podaje Leon Schapira pod 


W Perepelinikach, 
w powiecie Złoczowskim są do sprzedania w 
miesiącu październiku roku bież. Szezepy) 
jabłkowe dwuletnie trzechletnie i czterolet- 
nie w gatunkach krajowych najszlachetniejszych, 
przeważnie zimowych, począwszy od 50 aż do! 


Mein weltberiihmtes 2949 9—11 


FRestitutions=-=FI"lnid 


zu haben mur bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenpiatz Nr. 9. 


Preis: '/, Kiste fl. 20; t} Kiste fl, 107/,; "/, Kiste tl. By, 


roztworzonego z wodą balsamu tegoż, złożo- 
nzgo z dwóch łyżeczek wody a trzech balsa- 
mu, nastąpiły poty i sen, a kurcze, wymioty 
i biegunka ustały. Życie dziecka mego zawdzię- 
Lecz pamiętaj sobie — to sprawa z Bogiem, |czam Balsamowi Vetoriniego, a z wdzięczności| 
podaję do publicznej wiadomości. 


Idla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyji, dła- 


(Pontriuage de Rose) sporządzony podług prof. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom 


80 et. w. a. za sztukę, stosownie do wzrostu 
i wieku, z opakowaniem stosownem i dostawą 
do dworca kolejowego Zborów. Nalełytość od- 
bieram za pobraniem pocztowem lub kolejowem 
w Perepelnikach, poczta Olejów. 1—3 
Szymon Podlewski, 
lub Zarząd dóbr w Perepelnikach. 


1. 35 ul. Kaźmierzowska. 3277 2-3 


Doktor , , 
Jan Stella-Sawicki 


3992 1. przeniósł się na ulicę Czarnece 
= kiego Nr. 12, dom Wernera i ordynuje od 
Helena Kułakowska. |3. do 5. po południu. 6—6 | 


| A= EP ` Dom zalatwień 
Wystawa światowa we Wiedniu 1873. interesów pieniężnych 

| i wekslowych 

W.S. Wilczyńskiego 


we Lwowie, ulica Sykstuska Nr. §, 


Rada prezydjalna międzynarodowej Jury 
udzieliła 


„DYPLOM HONOROWY“ 


(najwyższe odszczególnienie) 


ZFRAYSBENTOS. 
Hurtowny skład u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Volgt & Comp. we Wiedniu (zum schwarzen Hund) Hoher Markt 1. 
Klogor & Sohn, we Wiedniu, Schottengasze 1. 
A. Thallmayer & Comp., w Peszcie. 
Skład centralny ekstraktu Towarzystwa Liebig dla monarchji Anstro- Węgry 
we Wiedniu, 1., Wollzeile 6—8 


Carl Berek. 


[majac stosunki z różnemi hankami tak w kraju, jak 
Ji za granica, wyrahia pożyczki pod najkorzystniej- 
jszemi warunkami na dobra, realności i kamienice 


zarazem ułatwia 
kupna i sprzedaże dóbr, realności i kamienie — 


nkupuje l 
na własny rachunek wszelki . zboże i przyjmuje nań 
zamówienia, 2740 9-7 

poszukuje 
Jlasów na aprzedaż na morgi lub arluki 


IL. 1054/73. 


y e 

Ogłoszenie. 
( Administracja Fundacji hr. Skarbka 
jsprzedaja w rewirze Ostałowieckim w 
powiecie Przemyślańskim 200 b. a. sąg. 
drzewa buk. łup. 
| Jako cenę wywołania postanawia 
się kwota od jednego sąga 3 złr. i 6 
cnt. dla służby leśnej, jako wadjum 
zaś mają chętni kupienia złożyć kwotę 
1507, od ofiarowanej ceny. 

Oferty pisemne mają być podane 
do Administracji centralnej zakładu tun-| 


3152 4-9 


EB Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony Wagi 


ogólnie uznany prawdziwy śniegogórski 


ULOPEKL ZIOŁOWY, 


sporządzopy z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego 


do 10. października 1873. 


wienie w piersi, zaflegmienie, ciężkie addechanie, jest zawsze świeży donabycia : l ] > 
Takowe mają być przez oferenta 


we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, J. Beisera i P Mikoluscha. 


dacji hr. Skarbka we Lwowie najdałejjg 


1 I 4; Erfinder des Restitutions - Fluid und Gründer der Fluid - 
Cari Nimon, Heilmethode. Wien, I. Bezirk, Schifamtsgasse 14. 


ROB BOYVEAU LAFFECTEUR 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu), leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żólci i zopsutych humorów, jest bardzo skuteczny w skrofu- 
licznych słabościach, silnych boleściach w cznsie porodu, uporczywych liszajaoh,  wyrzutach 
syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie, wysypce u kobiot w wioku krytyczne- 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach sdesdliaych. nowych lub zadawnionych bar- 
dzo uporczywych. y 3285 1—22 

Dostać można w Warszawie w skladach matarjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowio w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Francosz; w lzeszowie w ap- 
teco M Sehaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiowieza, w Kijowie w apteee braci Mar 
cińczyk. 

SG Sklad glówny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p. Girandeau do St. Gervais. 


(hroniczne cierpienia plucowe, 
chrypki, skrofuły i t. p. 


latwe i pewne do wyleczenia ! 


Do Pana Jana lflo(l(a 


liweranta nadwornego skład centralny, 
Wien, Kolowratring Nr. 3. 2733 1—? 
Stoosz 11. lutego 1873. Poniewa} pańskie piersiowe cukiorki stodowe przy ohroni 
oznych oitrpieniach pluoowych, dobre skutki wywierają, upraszam o dalsze przysłanie mi pięciu 
paczek takowych. Jan Hasse, lekarz miejski. 
Lassing. Proszę przysłać mi z pańskich wybornych wyrobów słodowych, ponownie: 
13 bnletek wyciągu słogowego i 12 funtów czekolady słodowej. Utraoiwszy przez używanie 
pańskich wyrobów, moją ówieróroczną chrypkę, cheg się jeszcza nadal tym sposobem wspo 
magać, tusząc, Że przez dalsze używanie wrócą do dawnego mego zdrowia. 
Henryk Kichner, nauczyciel. 
Nakl 7. stycznia 1873. Upraszam o ponowne przyslanie mi 12 pudelek proszku czo 
kolady slodowej, którego używam z korzyścią u dzieci, przez biegunką i skrofuły na zdrowiu 
podupadłych. F. Volny, lekarz prakt. 


GWÓDECGOCGOGOSOLOGKODUDOGODOGOWODOWOGZBUOGZO 


Zwiedzając wystawą 
Gwiotną wa Wiedniu, za- 
kupiłem dla mojej fabryki 
wyrobów  kapeluszniczych, 


k ; Ai ; RAL istniejącej wa Lwowie od 

Również utrzymują takowy: własnoręcznie podpisane, należycie opie- 2% lat, niel szezędząc 2a- 

w Bielsku p. J. A. Stanke apt. i w Rzeszowie p. Schaiter. czętowane i ostemplowane, winne za-i® dnych kosztów, najnowsza 
n eoi i Kropet enic „n Samborze p. Kriegseisen. wierać w sobie oświadczenie, iż warunki 2 a. a Pona 

rodach p. Kościeki apt. „ Stanisławowie p. Tomanek. icp j i i iq- ny, które były wystawion 

A M» skal P- E apt. n Stryju p. TR icyan AE eH pęka i ze wazystkich części świa- 
„ Dembicy p. F. Herzog. » ŚSzczercu p. J. Pełka. ome 1 ze się takowym zupełnie pod- ta, w skotek czego będą w 
„ Gorlicach p. Walery Rogawski apt. » ŚSarnopolu p. Buchelt apt. daje. r) mołności wyrabiać kapolu- 
A Ad p E. Stockmar apt. ja zana Porodica apt. Warunki licytacji przejrzeć można/lg nae SUE wzorów popr- 
ętach p. Streya. „ Turce p. M. Platzek apt. ji inistracii E i szej mody, a w porówni- 

$ Mileni uth p. M. Łowczyński. 5 Wadah P. Ant. Viman apt. A gi ago io Aaa - + niu z wyrobami innych fa 

„ Nowym Targu p. Kamieński. » Złoczowie p. Petesch. O WE. aa JAKOLEZ WIIMS PREON beyki al. 

„ Przemyślu p. Baidetachka i Syn. dóbr w Ostałowicach. 3294 1-2 Oznajmiam zatom wy- 


Cena jednej flaszki I zkr. 26 et. Ci sami pp. depozytarjasze utrzymują. 


Plasterki od nagniotków 
dr. Schmidta, e. k nadlekarza. Cena pudelka 23 cnt. w. a. 


Dr. BEHRA EKSTRAKT NERWOWY 


do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a. 


WODA ORJENTALNA 


dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 złr. b ent. w. a. 


BALSAM RÓŻANY 


Odpowiedź 

powiedź. 
Taseratem, umieszczonym w „Graze- 

cie Narodowej*, uwiadamia Zarząd dóbr 


Myszkowiec i Baworowa, iż ja „oddali - 
łem się ze skarbu tego bez obrachowań 


2750 4-6 


wego“. 
Chęć szkodzenia mi, była widocznie 
inseratu tego celem. W odpowiedzi 


skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a. : È 2 G 
też ograniczam się na oświadczeniu, iż 


St yel yj ski so kz rośli nal p ej skieh |aieprawdą jest, jakobym rachunków nie 
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena fłaszki 87 cnt. w. a. udał. Otrzymawszy bowiem od JWgo 
Główny skład u „Julius Bitner, Apotheker in Glognitz bei Wien. służbodawcy mego na własuą moją pro 


kondenzowane mleko, źbę uwolnienie ze służby, ogłoszone mi 


przez Zarząd wobec oficjalistów skarbu 
na sesji zgromadzonych, udałom na pod- 
ANGLO-SW188 CONDENSED MILK Co., CHAM, w Szwajcarii. 


stawie rachunków i raportów, które od 
lat 14 najpunktualniej składałem, me- 
mu następcy cała moje urzędowanie za 
pośrednictwem odbioru. Co się tyczy 
świadectwa, to takowego wprawdzie 
dotychczas nie Żądałem, ale czyż to 
może być przeciw mnie zarzutem? czyż 
mogłoby mi po I4letniej wiernej i gor- 
liwej służbie być wydane złe Świade- 


Jedyne przez Barona Liebiga do użycia domowego, w szpitalach, 
dla podróżnych i dzieci (osobliwie ssących) polecone mleko kondenzowane. 


5 
Wf 


Odszczególnienie we Wiedniu 1S73: 


DYPLOM HONOROWY. 


Najwyższa nagroda wystawy Światowej. 


Jedynie prawdziwe, 


beachten 


śmie może w czasach dzisiejszych mieć 
większe znaczenie niż uczciwuść i 14le- 
tnia z największem poświęceniem peł- 
niona służba ? 


py a 


Fabrikmarke 


jeżeli puszka opatrzona obok 


» M z 
um 2 
oznaczoną markę fabryczną. 


Nabyć można w handlach towarów korzennych i aptekach. ae , 

Ceny jedaostkowe dla Austrji 60 ct. za puszkę o jednym funcie angie]. 3299 s Julian Dzbański. 

Hurtowna sprzedaż u korespondentów Towarzystwa. RAI 
We Lwowie u p. Oskara KKreyser. 

Częściowa spzedaż u 8194 2—6 Feytona. Feytona. 


Sławny środek amerykniskł nśmierza- 
Jacy natychmiast każdy ból zęba! 


pana Stanisława Markiewicza we Lwowie, 
F. W. Królikowskiego 


n A » 33 J 3 h G z 5 

„ Karola Schubatha 4 s» i w aptece A Lilionese dniącii "Ry 
r My , ze 

„ Zygm. Rackera 3 ss =. jj stkie nieczystości i zmarszczki 


na twarzy, leczy skrofuły, li- 
szaje i ostudy. Środek zagwa- 

W RS rantowany. We Lwowie pra- 
wdziwy do nabycia jedynie w aptece pod 
opatrznością Jnkóba RBelseru. 2748 8—8 


E. MINDT, Hamburg 


bei den Mühren Nr. 54. 


Przestroga. 


W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fałszerstw mego pro- 
szku korneuburskiego dla bydła, oznajmiam, že w najnowszym czasie pewien prze- 
mysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła, którego paczki noszą moje znaki z fi 
pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Korneuburger Viehpulwer*, a mające wielkie 
podobienstwo co do foriny, koloru i podpisu mojej marki ochronnej, że mogą łatwo być 
kupowane jako mój własny wyrób. 

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest temżłe podrobiona 
moja ochrona, zakazano temu przemysłowcowi sadownie dalszej sprzedaży tego 
proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców nato, Że dalsza sprzedaż tego sędo- 


wnie RSE proszku, pociągnie za soba kary pienieżue a względnie i kary 
aresztu, 


Panowie odsprzedający mój prawdziwy e. k. preszek korneuburski dla bydła 
raczą na to baczyć, Że ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój podpis w czerwo- 
nym kolorze. 


Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe. 2441 8—3 

We Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J. Piepes, ap., 
Jakób Baiser ap, Z. Rucker ap., W Krakowie M. Jawornicki w rynku gł. ka- 
mienicy p. Kirchmajera, p. J. Jahn, w Białej p. Gortwert i E. Keler, w Bielsku p. 
S. A. Stanko apt., w Bochni p. Paweł Niedzielski, w Borszczowie p. Niemczewski, 
w Bóbrce p. Czernik ap., w Brodach p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w Brzo- 
żanach p. Margulies, p. Zminkowski apt. i p. Fadenhecht, w Bolzie p. Hry- 
mak, w Czerniowcach p. E. Schnirch, w Drohobyczu p. Kleczkowski, w Dzikowie 
p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechower, w Kozowie F. Mi- 
chałowicz, w Leżajsku p. J. Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. Miller 
w Mielcu spadkob. Kleinmanna i p. W. Satkowski, w Mikulińcach p. Międlicki, 
apt., w Myślenicach p. A. FŁączyński, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w 
Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, w Popradzie FK. A. Krompacher, 
w Przeworsku p. S$. Keller, w Przemyślu pp. Gajdeczkai F. Machalski, w Radzio- 
chowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie, p. K. Marecki, w Rzeszowie p. J. 
Schaitter i syn, w Sanoku p. J. Jaklitscha wdowa i p. Barth, w Smolnicy p. 
F. Wimmer, w Stanisławowie p. R. Swistalski dawniej Tomanek i p. Stecher de 
Sebenitz, Beil apt., w Stryju Leo Gärtner apt. i apt. Drągowski, w Tarnowie 
pp. J. Jahn i Koy i W. Mildner & Comp., w 'Tarnopoln pp. A. Morawetz i 


PRAWDZIWE 
PIGULKI MORISONA 


najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepauciu 
krwi. 2651 42—52 

Sklad główny w Paryżu u p Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kułlak, 


X Przyklad 


C. Latinek, w Wadowicach p. A. Foltin, w Wieliczce p. B. Wątorkowa wdowa, 
w Zaleszczykach p. J. Kedrębski i spółka. 


DE Kioby mi talszerza wskazał, który nadużywa 
mej marki ochronnej, abym go mógł pod sąd podcią- 
gnąć, otrzyma wynagrodzenie do 200 zir. "BE 


po śmierci jego 


zabezpieczo 
Wypłata zabezpiec 


R inna zaraza. 


e 
Filja w Krakowie, 


się i bez zażądania Świadectwa służbo- 


ctwo? czyż wreszcie Świadectwo na pi [Pra p. A! 


Galicyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń. 
j Kapitał akcyjny 2,000.000 złr. w. a. 
Zabezpieczenie na wypadek Smierci, 

Ojciec liczący 35 lat, płacąc miesięcznie złr. 2. 30 ct. zabepizecza kapitał złr. 1000, który 


Zabezpieczona suma wypłaca się nawet i w tym wypadku bez wszelkiego potrącenia, gdy Śmierć 
nego nasląpi zaraz po zawarciu układu choćby nawet zapłacono dopiero pierwszą ratę premji. 


iw tym razie, gdy przyczyną śmierci nie była zwykła 


Dyrekeja we Lwowie, ulica Skarbkowska 1. 2, llgie piętro. 


Prospekta , na Żądanie P. T. Publiczności odsyła się bezpłatnie franko. 
OZOWOKOKOKOKOAONONOZONONONOKONONONKONOKOWONOKOW 


sokiej dostojności szlacho 
ckiej i szanownej P. "l. 
Publiczności, 20 w handlu 
moim nabyć można kapo 
lusze filcowe Kae od ceny 2 złe, jedwabno kapelusza (cylindry) od 3 zł. i wy 
łej, wykonane wedlug nowego wynalazku do zdjęcia miary z glowy (confortaur), da 
jącego się zastosować do każdego kształtu głowy najdogodniej, nie sprawiając głowie 
Żadnego bolu lub cieśnienia. 

Mając przeświadczenie, Że moje wyroby były zawsze uznane za najlepsze, po 
legam, dokładając wszelkich starań, na łaskawym udziale szanownych kupujących. 

Kupcom en gros odstępuię odpowiedni rabat. 


„ Fiala. 


fabrykant kapeluszy, miasto Nr. 12. naprzeciwko kościoła Jezuickiego. : 
..0000000000000000000000000000000000000000 
z | 
Cennik 
J 
? 


| 
| 
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APTEKI HOMEOPATYCZNE 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej ułoopatycznej, 2720 3 


Piotra Mikolascha we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 8 olr. ct 
j p p 60 „ LEJ n r »” 12 n ja 
J "” BO n LU „ „ " 15 p n 
| i „ 144 A i 24 
| , x ” " LL p ” »”» » 
| ki „ 60 © m “i A Tararwowa LŚ geny R 
| n LA) 24 n u "” Lai s 12 » # 
m na anginę z broszurką A, 5 
» od bolu zębów ara, Os 
n» cholery : "JA s 
Glinthera w Langonsalza : 
Apteczka o 120 środkach w plynie, Jciej i Gtej potęgi 23% iy s 
" ŁŁJ 80 LI p ” » LJ 18 | GO n 
U n 60 „ U n " » 11 s DU 5 
[U n 48 " "” n UJ " 8 " LU , 
i „ 120 M pigulkach tógo roztarcia 10, 50 
n r 80 " 2 2 9 » 
” LJ 60 » 21 L n e > 6 "” 
”» „ Hi » » „ % kieszunkowa Gi 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku: 
Apteczka o 120 środkach w płynie Ściej i Gtej potęgi 30 , z 
n n 80 n a » ” UJ 62 » b) » 
n „ 60 n n " n n 13 y U 
n „ LJ n n m 13 n U 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie dciej i Gtej potęgi T'a » 
n n 40 n " n " 5 n bo n 
» n 60 ” » ” n n 10 " 60 UJ 
» n 80 » U " U 10 n » 
n n 120 n m n n n 20 n n 
n n 160 n n ” n m 25 n UJ 
n n 180 n n n » m» ZB n UJ 
n n 240 n n n n n R 35 n » 
> A cx) s w pig. 30go roztarcia w pularesie 6 , 4 
odb te: dE” eu a s » 10 „ —, 
n n 60 ” n n » » 1: n n 
n 80 n n LJ LJ LJ 16 n UJ 
Każdy środek pojedyńczo . s i 5 . i x 
orająco środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej od cen powyższych. 
Proszek przeciw cholerzo dr. Lutzogo y ; 3 - gir, DO e. 
Dr. Günthora środek dla bydla przeciw rarazie pysk. i racicznej flaszka 1 , á 
Kawa homeopatyczna dra Lutzego i : paczka a i 
5 4 z żołędzi ` vu, fuutowa „ s pi 
Czekolada homeopatyczna . . 3 . funt 1 
Cukier mleczny : Ź -> „© : a 
Maczek homeopatyczny : . 8:7 7 
Opłatki homeopatyczne : » d e 
Spirytus homeopatyczny ; TO: Dip 2 p 4 
DZIEŁO HOMEOPATYCZNE: 
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 zir. 
2. Dłużniewski: Poradnik homeopatycany 3 „50 ot. 
3. Lekarz domowy Podwysockiego 3 3 : b x 
4. Woterynarja Dłużniewskiego, nowe poprawne wydanie . - * 
D Prezerwatywno środki dla zapobieżenia: zarazie bydlęcej, ospie 
owczej i wściekliźnie, przez Dra Kaczkowskiego . DO ch. 


KOXOVOLKOLOLOLOXOLOVONONLOLOLOĞ) 


będzie wypłacony pozostałej rodzinie. 


zonego kapitalu uskutecznia się również bez potrącenia 


słabość lecz cholera Inb jaka 


Godziny urzędowe: 8—1, 3—7. 
ulica Sławkowska. 
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Karol Ballaban 


we Lwowie, 


alica Halicka Nr. 23, pod 
Złotym Ikogutem 
poleca szanownej publiczności swój 


Handel towarów 
korzennych. 


Od lat dziesięciu najusilniejszem 
mojem staraniem było , każde nawet 
najdrobniejsze zlecenie taskawych mo- 
ich gości jak najaliwratniej , najrze- 
telniej i najrychlej uskutecanić. To 
też szanowna publiczność uwzględnia- 
jąc te rzetelre usiłowania, tak co 
do dobrze zorgamizowanuj usługi, naj- 
lepszej jakości towarów, jak niemniej 
co do cen przystępnych w moim han- 
dłu, raczyła mię dotąd nietylko w 
samym lawwowie, ale też i na prowin- 
cji darzyć liczną Llejentelą. 

Dołożę zatem wszelkich sił, aby i 
nadal rozgałęziony mój handel utrzy- 
mał się na wysokości tego zaufania, 
jakiem mię ge strony szanownej pu- 
blicznoćci "lbtąd zaszczycano, Nie- 
mniej starać się będę w miarę po- 
wstujących coraz to nowych dróg kolei 
żełaznych , handel mój znacznie roz- 
szerzyć, 

Przy tej sposobności donoszę, że 
a) Szanownym odbiorcom towarów 

za 50 złr., odstawiam takowe 
za opłatą transportu na wszyst- 
kic stacje kolei Karola Ludwika, 

Brodsko-Czerniowieckiej, również 

na innych już otwartych lub wkrótce 

otworzyć się mających kolejach 
żelaznych. 
bj)aKażde zlecenie z prowincji, udzie- 
lone mi listownie, uskuleczniam 
w przeciągu godzin 12. 
Za opakowanie towarów, czy to 
za 50 ałr., czy też za mniejsżą 
kwotę, a choćby nawet za jednego 
guldena, nie liczę żadnych kosz- 


EKEMUINKKAAAIKA 


r 


| 


) 


X 
N 
N 
N 


c) 


tignan 


nanych ilustracjach. 


St. Julien, St. Estćphezł. 1 c. 25 
Chateau Margeaux 
Lafite lub Larose „ 2 „50 
Mosel, Brauneberger , 
Nierensteiner ... 
Rüdes- lub Hochheimer, 2 „ — 
Muscat Lunel lub Fron- 
RZE e » 


Malaga, Madeira, Sher- 


Winogrona Feslawskie 


najlepsze do kuracji 


otrzymuje codziennie Świeże i rozseła pocztą lub 
koleją za pobraniem, we wszystkich kierunkach, 
bez różnicy odległości; w oryginalnych koszaah 
12 do 15 funtowych, a w potrzebie i w mniej- 


N á 5 * 
X liten Gubrynowicza i Schmidta simi 


we Lwowie, przy placu św. Ducha 


w zakładzie Metzgera i Wittiga w Lipsku. 


oprawie 7 złr. 20 et. 


publiczności. 


dziwości za wielką butelkę 
Cognac fin Champagne zł. 2 „ — | Clicquot 
są la 0 
» 1 butelka „ 4 „50 
Jamaica-Rum , szlach. 
1, butelki . 
Szampańskie : 
„ Moetcremant rosa „ 38 „50 | 


44, 25 


1,25 


pMa i CF 33. 3 


Í 
A 


' Wydanie przepyszne w 2 tomach §° z 58 ilustracjami 
najcenniejszych dzieł sztuki, drukiem elzewir 


Cena calego dzieła 6 zlr. w. a. w ozdobnej lipskiej 


AF" Nabyć je można również w drodze prenumeraty. TSB 
Abonenci, którzy zapłacą bądźto jednorazowo , bądź dwoma ratami X 
do 15. listopada b. r. 6 zir. w. a., otrzymają egzem- 
y plarz oprawny. 


Pierwszy zeszyt wyjdzie dnia 15. Października b. r. 
następne co dni 14, tak, iż do Nowego Roku całość będzie w rękach 


któreby w gruntowny a zarazem jasny, przystępny i barwny sposób wykładały istotę , 
i zasady wszelkiego piękna, tak w naturze jak w sztuce. 
ocenioną wartość praktyczną, zawiera bowiem dokładny i treściwy rozbiór wszystkich 
gałęzi sztuki , jak architektura, rzeżba, muzyka, malarstwo, poezja, objaśniając je 
przykładami z historji sztuki, które podaje zarazem w starannie i wytwornie wyko- 
Dla obudzenia Żywszego interesa u publieznożei polskiej 
zuopatrzyliśmy je w ilustracje kilku najważniejszycu areydzieł sztuki ojczystej, 
% Jak rzeźb Wita Stwosza, obrazów Matejki I Simiera. 


Lwów w wrześniu 1873. 


Dzieło Lehmkiego ma vie- ty mieniaue 


3261 1—? 


Oryginalne Wina zagraniczne i Likiery 


z pewnej masy konkursowej sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem praw | 


zł.3e. 


Bene lictine */, butelki „ 2 „50 Vóslauer Ausstich weiss 
|. oder roth 
| Ruster Ausbruch . . p 
zł 1! — 2 „— | Ocet winny I. gatunek 
za wiadro 
za butelkę 
yginalne piwo z Klein 
Schwechat we flaszk.: 


E 
FM 
eis ai n m 
aasa E n n 


szych ilościach w pudełkach 


Dom handlowy 


N OE KRAUS 


oe Lwowie, przy ulicy Sykstuskicj l. 16 n. 


4 s 
wyjdzie w listopadzie zapowiedziana w pismach przed kilku miesiącami x kupuje koniczynę 


ESTETYK 


Dr. Karola Lemkiego w przekladzie Bronisława Zawadzkiego. 


i tymotkę 
trawkę) regoroczuą jakoteż 1 zeszłoro-| 
retlektuje szczególnie na gotowe 
3247 3—3 


N 
A ( 
cznĄ ; 
A ay. 
Mloda 


x 

N iwidziestoleiia doinuan | 

, UULA UŻIUWUZJIII | 
z dobrego domu, władająca polskim i niemie- 
ekim językiem, biegła w zawodach krawieckim 
i fryzjerskim , umiejąca szyć na maszynie, 

Niszuka odpowiednego zajęcia. bliższa wiadomość 

/jw Administr. Gazety Narodowej. 5265 2—5 


b 
R 


kę 


N 
Wire 
8 


za małe pieniadze! 
Wyprzedaż przeszło 300 dzieł (około 
5.000 tomów) polskich treści naukowej, 
ligijnei, beletrystycznej 1 t. p. 
Katalogi udzielam 1 przescłam każ- 


Wydnjae to znakomite dzieło, które w kilku znledwo latach doczekalo N demu na Żądanie bezpłatnie, 
sie już czwartej edyeji w Niemczech i przekladów na wiele języków euro- by 
pejskich, sądzimy, iż oddajemy przysługę literaturze ojczystej, tak ubogiej w dyiela, s udzielam alto premje w katalogu wy 

1 JCAN a rem je ALALUŚ Wa 


lub zu uchyleniem tychże wielką ilość kuf na 80-50 wiader: kadzie debowe na 50- 60 wiader; mae 


w większych ilościach 


Kupującym 


Ąjprenii, 8211 4—4 
W OPUSZCZAM Znaczny rabat. 
A , 
(Wą mianowicie: za 10 złr. 


Nl15 złr. 159, — a za 20 złr. 20%. 


Zamówienia niżej 2 złr. uskuteczniam szafkę na potrawy, wielki 


Mli tylko za przekazem, zaś nad 2 złr 
za przekazem lub sa pobraniem po- 


M eziowii natychmiast pocztą odwrotną. 


Równocześnie polecam dzieło kem- 


pletue pod tytułem : 

„ „Polski Adwokat domowy" 
„ jedyne tego rodzaju w języku polskim 
% nakładem moim wydane, o 72 arkuszach 
*ścisłego druku, zawierające oprócz wszel- 
(kich spraw prawnc- sądowych, cywilnych. 


25| 


opartych na ustawach najnowszych, a 
mawet same do potrzeby zastosowane 


karnych, weksłowych, wojskowych it. p., 


KG Najtaniej ŒX ssu 
handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku pod l. 42. 


Taniej 


jak wszedzie! 


Smalec wieprzowy46 ct. aw. 


handal koray K. Bałłabana we LWOWIE. 


Najwiekszy skład 
OBUWIA MEZKIEGO, 


Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić szanowną JE sl. 
publiczność, iż w swej pracowni nrządził od sierpnia b. r. także 
wlasny wyrób damskiego i dzieęcinuczo obuwia po 
peząc oraz ża staranne i rzetelne wykonanie w jak najkrótszym czasie, 
ej P. T. publiezności za łaskawe dotychczas doznane względy, 
Z poważaniem 


Józef iśozieowski 


umiarkowanych cenach, ręc c 
Dziękując szanownej ! 
aprasza o łaskawe i nadal 


EC E 
W tel I d D i bi iote ka we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego dawniej Nowej 


pod l. 15 st. (7 n) 


13197 5—0 A 

Dla browarów, tabryk słodu, gospo- 

darzy, garbarzy i wielkich przedsię- 
biorstw przemysłowych | 


Po nader tanich cenach sprzedaje 
Browar w Fünfhaus we Wiedniu: 


szynę do czyszczenia i pniecenia słodu; maszyne parową o sile 14 
koni: podwójną susznię:; dwa kotły parowe; windę piwniecza Z przy- 
rządem koleśnym; 5 rezerwoarów na wode z drzewa i blachy żelaznej na 


} | CZEK 3: P 
POLE = Z41100 do 300 wiader, kilkadziesiąt sążni przenośnych rur 2 calowych, sikkawkę 


„4 podwójną pompą i z wozem na wode, 2 maszyny na ogniska, naczynie i 
świecznik ze sziika o 24 plomieniach do salonów, 
Itaki sam o 12 płomieniach, 100 sztuk świeczników o 1, 2, 3, 5, 6 plomieniach, tudzież 
wiele innych przedmiotów, jakoto: zwierciadła, piece, stoły szynkowne, kor- 
nyszy, draperie, kredense, Zegary. haki, szkła Ścienne, komody, 
orkiestrę, transparenty do gazu itp. itp. 3262 2-3 


ZA W e: 


Urządzona na wielką skale 


Fabryka wyrobu odlewów żelaznych 


pod firmą : 


Zygm. Mozer i Feliks Piatkowski 


we Lwowie, ulica Grodecka 1. 15, 


| » Aubertin crem. rose, 2,50 | 0: 


Feidsieck & Co. Monopol 3 „ 50 | Piwoodstałect.25 marcowe 27 
flaszki przyjmuję napowrot. — Rozsyłka począwszy od dwóch 
3224 3—50 


Alex. Floch, we Wiedniu, Bickerstrasse Nr. 


Loterja cesarzowej Elżbiety 


na korzyść celów wychowania i szpitali we Wiedniu i Peszcie, przeprowadzona przez | 
księżniczkę Wilhelminę Auersperg., urodzoną hrabinę Colloredo- 
Mannsfeld, hrabinę Melanię Zichy, urodzoną księżniczkę Metternich. 


Ciaągnienie dnia 25. paździeruika 1S72. 


Wygrana 1. Dar Jego ces. król. apost. Mości Cesarza: Piękny serwis stołowy z bogato 
pozłoconej porcełany na 12 osób. 
Wygrana 2. Główne wygrune: 


Wyprawa slubna. 


składająca się z kasetki srebra; dalej z serwisu obiadowego, deserowego, kawowego i her-| 

bacianego z porcelany bogato wyzłacanej, z serwisów ze szkła, ua 6 osób. | 
Wygrana 
Wygrana 


ry bardzo stary. . z 2 — 
wraz z fłaszką. — Skrzynie i 


tlaszek za zaliczką. 


tów, jedynie przy towarach mo- 

krych potrzebne słoiki, kosze lub 

garnki itp. rachuję pocenie kupna. 
d) Wszelkie komisa, nie będące w za- 
kresie mojego handlu jako to: za- 
siągnięcia jakich wiadomości, za- 
kupienia towarow z innego handlu, 
lub jakiegobądź rodzaju interesa, 
szanownym moim gościom Z pro- 
wincji załatwiam natychmiast bez 
najmniejszej pretensji. 
Hierbatę, którą w wielkiej ilo- 
ści t w najlepszej jakości zawsze 
na składzie utrzymuję, wyscłam 
w opakowaniu zupełnie osobnem 
nie mięszając takową z innemu 
towarami. 8191 3—12 
Artykuł ten sprzedaję jedynie 
na wagę wiedeńską, co o czwartą 
część więcej wynosi, niż sprzeda- 
wany na wagę polską. 


. | 


e) 


3. Pyszny fortepian (Salon Flügel). 
4. Mtody koń węgierski wartości 200 złr. (ze stadniny hr. Karola Zichy 
w Tóbórzsók). 


Wygrana ©. Zloty zegarek damski, emailowany, z dyamontami, z łańcuszkiem. | 


r 3266 3—3 Wygrana 6. Weba plótna najpiękniejszego, obrus i 6 serwet. A 
L. 501. aei Wygrana 7. Drogocenne lóżko starożytne, pozłocone ozdobione obrazami malowanemi, 
Wygrana $8. Naszyjnik i krzyżyk wysadzane szmaragdami i dyamentami. | 
0 n u r §. Wygrana ©. Modny dywan z ziclonej materji jedwabnej z bordurą złotą. 


Wygrana 10. Maszyna do szycia bogato wyposażona itp. itp. | 


W szpitalu powszechnym lwowskim. 7 = z 
opróżnioną została posada praktykanta | W ogóle 300 wygranych, | 
lekarskiego z płacą roczną 400 złe. zawierające kosztowności, zegarki kieszonkowe itp. przedmioty ze złota i srebra, dobre wina 


Kandydujący o posadę przedłożyć oryginalne, cukier, kawą itp. i inne przedmioty praktycznej wartości. 
e odana Dyrekcji oprali- W. 30) CENf. Cena losu a. w. 30 cent. " 
bądź bezpośrednio, bądź przez władzęj Losy do nabycia w zwykłych miejscach przedaży. | 
przełożoną do d. 7. października 1873 Kancelarja loteryjna w pałacu Auersperg, VII. Auersperg- 
i wykazać się: | gasse 1, we Wiedniu, 

a) Dyplomem Dra medycyny, uzży-| załatwia zamówienia na losy za przesłaniem gótówki. 
skanym na jednym z wszechnie pań- gą 
stwowych ; | 

by znajomością języków krajowych 
i wykazać się; | 

c) czy ni: zostają w pokrewień-, 
stwie z urzędnikami krajowymi. 

Lwów d. 5. września 1873. 

Z Dyrekcji szpitala powsze chnego. 


3255 2—10 


I Ne y 


Í 4 JUĘ RZN WAP z E ta OAAR E 
r | TI 
Nowosci dla Galicji. 

Nieznanć prawie dotąd u nas najsłynniejsze w świecie franouskie chiń- 
skie srebro, punoyrowane stemplem wskazującym ilość zawartego w niem naj- 
czystszego srebra l6tej próby, z gwarancją od 20—40 lat, któro w używaniu zupek- 
nie zastępuje prawdziwe srebro a elegancją przewyższa znane za granicą po 
rozgłośną nażwą ©rfćverie Chrisiofie jest do nabycia w drugim handlu 
Józefa Ostrowskiego i Syna, jako fabrycznym składzie dla Galicji hur: 
townie lub pojedynczo po oenach stałych fabrycznych. Stare srebro i zloto lub 
inne kosztowności przyjmuje się w zamian. 

Zwracany uwagę ma okoliczność, że wymieniona powyżej paryska fabryka 
nie wyrabia towarów gorszych i lepszych, ale tylka w jednym a to najlepszym 
gatunku, przyczym każdy kawalek zaopatrzony jest znakiem fabrycznym, który 
spostrzedz można w anonsio samego Christofła, polecającym nas jako reprezentantów 
swoich w inseratach Gazety Narodowej. 

Dla uwidocznienia cen podajemy tu maly cennik. 


Meble orzechowe 
dla urządzenia kawalerskiego, lustra, zegary, 
landszafty itp. 4 powodu rychłego wyjazdu) 
do sprzedania, i d ma -3i 

wierzchowa a chłop- 
Klacz dla dam i kucyk czyków do 
sprzedania w kamienicy pod l. 42 ulica Ha-| 
licka, I. piątro, od godziny Żciej po pełudniu.| 


12 łyżek gład. lub w paski zt. 16.— do 171 lyżka półmiskowa . - 5 4— a 

U LB 12 grabków „ , s A 16— 5 17.1 cążki dó cukru... «1445, FEZ 3 3. 

0 e U na eCld | 12 OPATA ź n 15.50 „17. 1 sitko do herbaty . . „ 150, — 

© 12 łyżeczek do kawy „ yo d— n —.| I tłuczko do orzechów . » 2.50 „ © 

e | > nec. do szar. kawy złoe. y 10— ji- | dzwonek pokojowy . zł. 1.38, 1.75 2.50. 

Hotel w Stanisławowie nowo zbudowany i STAA ET apa 19: s f l l Seni } k z E 19 28] 

i z całym komfortem urządzony pod nazwą j 12 grabków B 7 „ 11.50 „ 15.|1 paralichtarzy gładkich odzt. 6.50 dą 10. 

„Hotel Kumiński* o 20 pokojach gościnnych, 12 nożyków . 12.— > 15.1 menażerka na oliwę od złr. 15 i wyżej. 

z przepyszną salą jadalną z dwoma przylegle-| 12 podstawek pod noże  „ 83% , —| 1 tacka pod flaszkę od zlr. 2.13 i wyżej. 

mi salonami, z urządzeniem elektrycznem dla! idkóchia daga 5.80 n (6 6 „ szklankę od zlr. 1.50. 

dzwonienia na służbą hotelową , stajnią ,. wo: 1 kochelka do śmietanki 8.20 „ —.| 1 lichterzyk ręczny od złr. 3 i wyżej. 


zownią, z piwnieami, z nowo założonym ogro 
dem spacerowym, z calem umeblowaniem, z po-| 
ścielą, bielizną stołową, z naczyniem stołowem 
i kuchennem, jest w każdej chwili d 
najęcia. 

Dobry kucharz może osobno nająć tylko: 
Restauracje. Bliższych wiadomości udzieli! 
właściciel hotelu w Stanisławowie Dr. Ignacy, 
Kamiński. 3226 4—7 


Ważne dla rodziców i opiekunów. 


Znaczną ilość mieszkań dla Pp. studentów, 
z wiktem, usługą i korepetycją lub bez, na ro-' 
żne cony w domach wyższych i średnich, każ- 
dego czasu wskaże na źądanie Biuro atręczęh) 
J. Mołodeckiego, przy ulicy Karola Ludwika 
Nr. 11, lub Sykstuskiej Nr. 4. 3248 3—3 

Załatwia nią sprzedaże i kupna dóbr, real-| 
ności i folwarków. Rekomenduje guwern antki, g 
oficjalistów i wszelką służbę. Ogrodnika zdel- 
nego na 300 złr., 18 korcy zboża. 10 kartofli 
i t. d, i ogrodnika Czecha lub Niemca także|<a8 
na tę cenę zdolnego potrzebuje zaraz. 


Kandelabry para od 35 złr. Czajniki od 14 zlr. Dzbanki na k-wę od 14 złe. 
Garnuszki na smietankę od 3 złr. Ktażerki na ciasta, tace, pólmiski ckrągłe i po- 
dłóżne, kubki i puhary, koszyki na owoce i ciasta, zastawy do ubierania stołów, 
chłodniki na wino, serwisy herbaciane, garnitury toaletowe i wiele innych przed- 
miotów w wielkim wyborze. 

Różnicę w cenach stanowi wielkość i gust towarów; noże są Z najleps cj 
stali i oprawione tak, Że w gorącej wodzie nie wychodzą z kłódek. 

Wyroby te wą całkiem lite (massiv) i uderzają prawdziwie francuskim gustem 
jakoteż robotą trwalą i czystą, fitery zaś po wygrawirowaniu białe jak na srebrze. 

Kościelne rzeczy posiadamy 4 niemieckich fabryk. 

Listy adresować možna i do lgo handlu jubilerskiego znanego od 35 lat 
pod tąż samą firmą (Ostrowski — dziś Ostrowski % Syn), w którym zawsze wielki 
wybór towarów najmodniejszych po cenach jak najrzetełniejszych utrzymujemy. 
Przy posyłkach ostatnie podajemy ceny. 

Chlubiąc się zaufaniem zaskarbionem sobie przez tak długie lata u szano- 
wnej publiczności, postanowiliśmy z pomiędzy tyla rodzajów chińskiego srebra 
polecić takie właśnie wyroby, któreby to zaufanie więcej jeszcze utwierdzić były zdolne. 

Z najgłębszem uszanowaniem 


J. Ostrowski £ Syn 


jako jubiler i złotnik, Rynek Nr. II. 
iako reprezentanci Christofia: plac Halicki Nr. 2. 


2993 12—? 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Justawy w streszezeniu ; przeszlo 700 
majrezmaitszych wzorów po- 
dań, dokumentów it. p., ko- 
Wztuje tylko 4 zir. w. a. 
Zamawiającym z prowincji doliczam 
6 et. za list frachtowy. 


Pucio w 


polecają z natychmiastową dostawą 


Julius Carów & Co. 
A. Faliszewskiego w Przemyślu, 


, . . . 4 | 
iskończywszy przynajmniej niższe realne szkoły, 
wieku 14— 
SA 


podając do uprzejmej wiadomcści ctwarcjie naszej fabryki P. T. publi- 
ezności, zapewniamy, Że naszem nsilnem staraniem będzie, wszelkiem 
zleceniom tak co do cen jakoteż jakości i szybkości w wykona- 
nu w najodpowiedniejszy sposób zadość uczynić, upraszamy przeto 
o łaskawe uwzględnienie naszej fabryki. 

Zapytanie i zlecenia upraszamy nadesłać wprost do naszej fabryki 
we Lwowie pod 1. 15, ulica Grodecka. Stare żelazo przyjmujemy po 
cenach umiarkowanych. 3145 4--6 


Zygmunt Mozer i Keliks Piątkowski. 


taścicieli ziemskich 


dla wyrobu 


NASZĄ | narzedzi rolniczo 


ma na składzie maszyny i narzędzia rolnicze najlepszego systemu, 
urządza tartaki i młyny amerykańskie wodne; wyrabia mie- 
szala do gliny do konnego obrotu i stoły do wyrabiania cc- 
giel, a mając lejarnię Żelaza i metalu, przyjmuje wszelkie za- 
mówienia podług rysunków, lub modeli. 

Russocki, bal i Spółka, 

Mie 

2 ; m3 Uli« a Halonanar AT- 1. 


Nakładca 


H. BODEK 


we Lwowie, ulica Ormiańska l. 3.) 


raw 


JU 
3123 8—8 


J. F. Howarda 


Bubna-Prag. 
Do handlu 


potrzebny jest 


UCZEŃ. 


13159 2—3 


15 lat najwięcej. 7 


Ool: uprzywilejowany galicyjski T 


Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie 


wydaje 


6. Listy Hipoteczne 


które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów. 

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 98 być użyte na lokowanie kapitałów fundu- 
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publieznych , pod nad- 
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupiłarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta- 
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń- 
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaueje służbowe i wadja. 

: Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze- 
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzeczewiście wpłaconego. 

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy- 
płacają bez wszelkiego strącenia: 


we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze; 


w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-auustryackiego Towarzystwu eskontowego 
i Union Dank; 

w Pradze, Filia c. k. uprzyw. uustr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu 
i Filia Union; 

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu; 

w Berlinie, pp. Meyer € Comp.; 2717 5-7 

w Warszawie, p. Leon Epstein; 

w Linzu, Bani: dla Austrji i Salzburga, (Bank für Oesterreich und Salzburg). 


~ ann n 


4 drukarni „@azety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


